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Doniosła ideowo-wychówawcza rola książki

Uznanie dla wydawców
Spotkanie I Sekretarza KC PZPR 

z pracownikami i aktywem ruchu edytorskiego
Już po raz trzydziesty obchodzone są w naszym kraju ma­

jowe „Dni Kultury, Oświaty, Książki i Prasy”. Bieżący rok 
jest również międzynarodowy m „Rokiem Bibliotek i Czytel­
nictwa”. Wyrazem wagi przy wiązywanej przez partię do 
roli książki w życiu społeczny m było spotkanie I sekretarza 
KC PZPR Edwarda Gierka z32-osobową grupą wydawców.

Posiedzenie komisji 
Rady Państwa

Wczoraj odbyło się posiedzę 
i. Komisji Spraw Rad Naro- 
Lch Rady Państwa, ktore- 
I, przewodniczył zastępca 

ćewodniczącego Rady Pań- 
La _ Edward Babiuch.

Przygotowania w Wielkopolsce

W spotkaniu uczestniczyli: 
członek Biura Politycznego, se 
kretarz KC PZPR — Jan Szy­
dlak, zastępca członka Biura 
Politycznego, sekretarz KC 
PZPR — Jerzy Łukaszewicz,

Powszechny czyn partyjny przyniesie
sekretarz KC 
centy Krasko.

Obecny był 
działu Pracy

PZPR — Win-

kierownik Wy- 
Ideowo-Wycho-

Komisja zapoznała się z prze 
biegiem pierwszych sesji no- 
L wybranych rad narodo- 
wCh stopnia wojewódzkiego 

Laz rozpatrzyła informację o 
Zmierzeniach i kierunkach 
knowanych działań tych

i ich prezydiów. Ko- 
■ • je pier-Lja stwierdziła,

Le sesje nowo wybra­
nych rad narodowych
stopnia wojewódzkiego zos- 
Pj starannie przygotowa-
L i sprawnie przeprowadzo- 
L Ich roboczy charakter stwo 

warunki do pełnego roz- 
peczęcia merytorycznej dzia­
łalności rad i ich organów.
Uchwalone na tych sesjach pla 
jy pracy rad odzwierciedlają 
troskę o poprawę systemu ste­
rowania sprawami społecznc- 
lospodarczymi terenu. Okre- 
ślone w planach kierunki prac 
rad narodowych stopnia woje­
wódzkiego kojarzą w sobie in­
teresy ogółnopaństwowe z po­
trzebą rozwijania inicjatyw 
halnych. (PAP)

materialne i społeczne wartości
Najbliższa majowa niedziela będzie w całym kraju dniem 

ogólnopartyjnego czynu społecznego i produkcyjnego. Prawie 
dwa i pól miliona członków i kandydatów PZPR podejmie 
pracę, której rezultaty mierzone będą wartością dodatkowej, 
potrzebnej społeczeństwu i na eksport produkcji, uwidocznią 
się też postępem prac przy budowie domów mieszkalnych 
oraz obiektów socjalnych i kulturalnych, zaznaczą si'* kilome 
trami nowych dróir i ulic, upiększeniem parków i miejsc 
sportowo-rekreacyjnych. Do czynu partyjnego — podobnie 
jak w latach poprzednich — włączą się także zapewne człon 
kowie bratnich stronnictw politycznych i bezpartyjni oraz 
młodzież.
W całej Wie Ikon ols ce trwaią 

przygotowania frontu robót. 
Partyjna niedziela ma bowiem 
dać świadectwo sprawności w 
organizowaniu społecznej pra­
cy. Oto niektóre, przykładowe 
zamierzenia na dzień partyjne 
go czynu.

W województwie kaliskim 
kontynuowana będzie przebudo 
wa drogi szybkiego ruchu Ka 
lisz — Ostrów. Podejmowane 
będą też prace w gminach przy 
porządkowaniu dróg lokalnych, 
budowie przystanków autobu­
sowych (np. w Cefcowie, Bliza

Możliwości rozwoju 
korzystnej współpracy

— -------- ------------------------------------- ,-------------------——
Polsko-portugalskie rozmowy gospodarcze
W Warszawie rozpoczęły się wczoraj polsko-portugalskie 

rczmowy gospodarcze. Delegacji polskiej przewodniczy mi­
nister handlu zagranicznego i gospodarki morskiej — Je­
rzy Olszewski, a delegacji portugalskiej przybyły w tym 
dniu do naszego kraju minister handlu zagranicznego i tu-
rystyki — Jorge Campinos.
Polska należy do najważ- 

rójszych partnerów handlo­
wych Portugalii wśród państw 
- członków RWPG.
Kupowaliśmy dotychczas w 

W kraju przede wszystkim 
tespoly i elementy kadłubów

Wystawcy 134 państw 
u czerwcowych MTP 
Rozpoczęły się przygotowa- 

do Międzynarodowych 
rgow Poznańskich, które 

yac *^3 od 6 do 17 czerwca. 
Zrną w nich udział, łącznie 

3’ wystawcy z 34 kra- 
W Europy, Afryki, obydwu 

i Azji.
?kspozycja zagraniczna zaj- 
;entac będzie około 60 pro- 
Hfp. °Sóinej powierzchni 

> w porównaniu do impre 
“wegłorocznej powierzch- 

izipbi rg?Wa zwiększyła się 
^korzystaniu dodatko- 

w hab- wi

statków, mączkę rybną, jed­
wab, przędzę, koncentrat po­
midorowy, wyroby z korka i 
owoce południowe. Sprzedawa 
liśmy natomiast głównie wę­
giel energetyczny, urządzenia 
elektryczne dla przemysłu, 
obrabiarki, narzędzia, mikro­
skopy, barwniki, zmechanizo-
wany sprzęt 
domowego- a 
również statki 
okrętowe.

Po politycznych

gospodarstwa 
w roku 1973 
i wyposażenie

przemianach ja-

nowie, Szczytnikach) 1 wiej­
skich świetlicach (w gminie 
Przygodzice). W Kaliszu miej 
scem prac będzie m. in. stadion 
„Calisii”, a w Ostrzeszowie — 
Park 30-lecia PRL.

W województwie konińskim 
do czynu produkcyjnego przy 
stąpi 19 zakładów pracy (m. in. 
w słupeckim „Mostostalu” men 
towane będą elementy kon­
strukcyjne dla Huty „Katowi­
ce”, a w konińskim „Polanexie” 
uszyje się dodatkową partię 
poszukiwanych w kraiu i za 
granicą koszul). Trwać będą 
też prace przy budowie Fabry 
ki Domów w Koninie.

W Leszczyńskiem pracować 
będzie 18 zakładów produkcyj 
nych (m. in. „Metalplast” wy­
produkuje dodatkowo okucia 
budowlane wartości około pół 
miliona złotych). W Kościanie 
podjęte zostaną prace przy po 
r ządkowan m nad obrzańskie j 
promenady i przy budowie mię 
dzy zakład owe go ośrodka spor­
towego, a w Rawiczu i Kobyli 
nie — przy budowie dróg i 
chodników. Około 1000 esób po 
rządkować będzie pobocza dro 
gi prowadzącej z Leszna do Ką 
k olewa.

Mieszkańcy województwa 
pilskiego skoncentrują swoje 
wysiłki na upiększaniu par­
ków. W Pile miejscem czynu 
będzie m. in. Park im. Staszi 
ca oraz wyspa rekreacyjna na 
Gwdzie. W Złotowie — powsta 
jący nad jeziorem amfiteatr, a 
w Ujściu — Dom Kultury.

W województwie poznańskim 
do czynu produkcyjnego sta­
ną m. in. pracownicy poznań­
skich zakładów HCP, „Pomet”, 
„Wiepcfama” „Mcdena”, „Gon 
lana”, „Polfa” i ZNTK, a tak 
że obornicki „Metalplast” oraz

fabryka obuwia i „Polanex” w 
Gnieźnie. Mieszkańcy Pozna­
nia pracować będą między in­
nymi na zachodnim odcinku 
trasy E-8 i w Parku Brater­
stwa Broni i Przyjaźni Polsko 
— Radzieckiej na Cytadeli. 
Ogółem w województwie przy 
gotowano około 130 000 miejsc 
pracy.

Niedziela czynu partyjnego 
będzie manifestacją ogólnona­
rodowej jedności ideowej. Przy 
niesie niemałe wartości — liczą 
cy się wkład w realizację spo 
łeczno-gospodarczvch zadań za 
wartych w Uchwale VII Zjaz 
du PZPR, (kos)

wawczej KC PZPR — Wiesław 
Klimczak.

Wydawnictwo Poznańskie re 
prezentował jego dyrektor i re­
daktor naczelny Jerzy Ziółek.

Uczestnicy spotkania poin­
formowali I sekretarza KC

PZPR o dotychczasowym do­
robku ruchu wydawniczego 
oraz o aktualnych i perspek­
tywicznych zadaniach kilku­
dziesięciu działających w na­
szym kraju oficyn wydawni­
czych. Wskazywano m. in. na 
znaczny w ostatnich latach po­
stęp w unowocześnianiu bazy 
poligraficznej, na poprawę sys 
temu funkcjonowania wydaw­
nictw, na wzrost poziomu wie 
dzy i kwalifikacji kadry edy­
torskiej. Rozwija się współpra­
ca polskich wydawców z wy-

Dokończenie na "ir. 2

Naramowice jeden

Wybór przemówień 
E. Gierka ukazał się
w języku japońskim
W tych dniach na półkach 

księgarni tokijskich ukazał się 
300-stronicowy, bardzo staran­
nie wydany wybór przetłuma­
czonych na język japoński 
przemówień I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka. Zawie 
ra on materiały z lat 1971—75, 
łącznie z przemówieniem wy­
głoszonym przez E. Gierka na 
VII Zjeździe PZPR. Znane wy 
dawnictwo Kobunsha, którego 
staraniem ukazała się książka, 
zaopatrzyło ją tytułem „Pol­
ska na drodze rozwoju”. (PAP)

z żywicieli Poznania

40-tonowe koło zębate 
dla Huty „Katowice**
W Małaszewiczach (woj. 

bialskopodlaskie) dokonano 
wczoraj przeładunku z wago­
nów radzieckich 2 autoklawów 
do wypalania klinkieru. Prze­
syłka adresowana jest do no­
wo powstającej cementowni 
„Jastrzębie”. Natomiast na 
platformę samochodową, ze 
względu na duże rozmiary, za­
ładowano olbrzymie koło zę­
bate o wadze 40 ton dla urzą­
dzeń Huty „Katowice”. (PAP)

Z produktami wytwarzanymi w Kombinacie Państwowych Gospo­
darstw Ogrodniczych w Poznaniu — Naramowicach stykamy się 
na co dzień w sklepach. Nie tylko tych własnych, których kom­
binat prowadzi 16 w Poznaniu i po jednym w Swarzędzu oraz 
Pamiątkowie. Oprócz podstawowych wytworów, w których spe­
cjalizuje się kombinat jak: warzywa szklarniowe i gruntowe, do­
stać w nich można świeże, pełne mleko, śmietanę, maślankę, 

sery chude, masło.
Planowane w następnych latach inwestycje, rozbudowa do 
1980 r. szklarni .z 16 ha obecnie do 32 ha, rozszerzenie uprawy 
warzyw gruntowych i sadów oraz rozwój innych działów produk­
cji żywności (przetwórstwo mleka), pozwoli lepiej zaopatrywać 
Poznań. Już teraz średnio na jednego poznaniaka Naramowice 
produkują rocznie po 6 kg warzyw gruntowych i po 2,4 kg wa­
rzyw szklarniowych, po 4 kg owoców, po 6 kg ziemniaków, 7,4 
litra mleka. Do tego trzeba dodać jeszcze 2 500 ton zbóż, 3 000 
ton buraków cukrowych, 250 ton rzepaku i 100 ton suszu zielo­
nek. Roczna produkcja żywności sięga tu wartości 150 min zł. 

Na zdjęciu: zbiór ogórków.
(emp)

O swym kombinacie wypowiada się na str. 3 jeden z jego 
długoletnich pracowników — patrz „Trud owocujący”.

Fot. — H. Kamza

Stóp °w°'sPPrtowej „Arena”, 
prezentowane będą wy- 

o i Pomysłu włókiennicze- 
grzanego), Pałacu Kul-

Pólć- , Pozycja wyrobów 
ad •? . °ści pracy), terenów 
rzernvZi°rern Malta (krajcwy 
yj sportowo-turystycz- 
'cwyCkZ Powierzchni wysta- 
inatu। po ̂ Polańskiego kom 
^ie w Naramowicach, 
ty stawiać będzie krajo- 
ra/ ernysł rolno-spożywczy 
''^dzv0r^an^owana zostanie 
zyn r?1ar°d°w'a wystawa ma- 
^ch fo niczych. Na dodatko- 
i Dr/,renach Przy ul. Matej- 
tyrobu ent°wać będzie 
eWyvPkZemysł maszyn 
Eksno,? -1 drogowych.

howa _ a zagran:czna
„ lądzie układ narc- 

5 krajowa cf?r
Zun“0Wana zostanie w 

* branżowym. (PAP)

swe 
bu-

za-

kie zaszły w Portugalii, zarysowa­
ły się możliwości szerszego roz­
woju obustronnie korzystnych sto 
sunków gospodarczych. Znalazło 
to odzwierciedlenie w dokumen­
tach końcowych z wizyty I sekre­
tarza KC PZPR Edwarda Gierka 
w Lizbonie. W maju ubiegłego ro­
ku między rządami obu krajów 
podpisana została 5-letnia umowa 
o rozwoju wymiany handlowej, 
żeglugi oraz współpracy gospodar­
czej, przemysłowej i technicznej 
z możliwością przedłużania jej waż 
ności na dalsze okresy roczne. W 
myśl tej umowy oba kraje zobo­
wiązały się — zgodnie z zasadami 
GATT i w oparciu o klauzulę naj­
większego uprzywilejowania — do 
rozwijania współpracy między posz 
czególnymi przedsiębiorstwami do 
ułatwiania i zawierania wielolet­
nich porozumień kooperacyjnych, 
współpracy przy dostawach towa­
rów do krajów trzecich, a także do 
stosowania szeregu ułatwień we 
wzajemnej wymianie.

W czerwcu 1975 podpisane zo­
stało polsko-portugalskie porozu­
mienie o współpracy w przemyśle 
stoczniowym, w którym oba kraje 
mają duże osiągnięcia.

Skomplikowana sytuacja po 
lityczna i gospodarcza w Por­
tugalii spowodowały, że więk­
szość z tych założeń wciąż jesz 
cze znajduje się w fazie wstęp 
nych negocjacji.

Strona polska, niezależnie 
od przyspieszenia realizacji 
zawartych już porozumień, wi 
dzi także możliwości dalsze­
go rozszerzenia form współ­
pracy gospodarczej z Portuga­
lię. (PAP)

Premier Bułgarii w Austrii
Premier Bułgarii S. Todorow za 

kończył w czwartek 4-dniową wi­
zytę oficjalną w Austrii. Kanclerz 
Austrii B. Kreisky, który żegnał 
Todorowa na lotnisku Schwecht, 
określił rezultaty wizyty jako bar 
dzo pomyślne. Kanclerz dodał, że 
obu krajów nie dzielą żadne pro 
bierny dotyczące ich stosunków 
wzajemnych, a ich poglądy na te 
maty międzynarodowe są w wie­
lu sprawach identyczne.

N. Rockefeller w Rzymie
Z jednodniową wizytą do Wioch 

przybył wczoraj wiceprezydent 
Stanów Zjednoczonych N. Rocke­
feller. Spotka się on z ministrem 
spraw zagranicznych Włoch, M. 
Rumorem, a także odwiedzi tere­
ny dotknięte niedawno klęską 
trzęsienia ziemi. W pewnych ko­
łach wizyta ta wywołała zdziwie­
nie, gdyż odbywa się w okresie 
kampanii wyborczej.

Tydzień Afryki
Sekretarz generalny O JA, W. 

Etekimbumua wezwał szefów 
państw członkowskich tej organi­
zacji do szerokiego udziału w ob­
chodach Tygodnia Afryki. Odby­
wać się on będzie w myśl uchwa 
ły OJA od 19 do 25 maja pod ha­
słem udzielania pomocy ruchom

wyzwoleńczym w walce o całko­
witą likwidację rasizmu i kolonia 
lizmu na kontynencie.

Stosunki Indie - Pakistan
Jak donoszą ze stolicy Pakista­

nu — Islamabadu, w toku prowa 
dzonych tam rozmów Łndyjsko-pa 
kistańskich na temat normalizacji 
stosunków między obu krajami 
dokonano postępu. Strony omawia

budynków, jednakże ofiar w lu­
dziach nie było.

Katastrofalna susza w Etiopii
Rząd etiopski zakomunikował 

oficjalnie, że w Etiopii w dal­
szym ciągu panuje katastrofalna 
susza, która w roku 1973 pociąg-

Walki na trzech frontach
Nie widać końca

nęła za 
osób. 
Etiopii 
ONZ

sobą śmierć ponad 100 000
Stałe przedstawicielstwo 
w genewskiej siedzibie 

opublikowało dokument

ją sprawy dotyczące przywróce­
nia stosunków dyplomatycznych, 
przelotów nad swym terytorium, 
bezpośrednich połączeń lotniczych 
oraz komunikacji drogowej i ko­
lejowej.

Wstrząs podziemny w Anglii
Wczoraj rano miejscowości

Stoke-On-Trent w środkowej An­
glii dał się odczuć wstrząs pod­
ziemny — 26 zarejestrowany w 
tym rejonie od 1975 r. Był to 
wstrząs najsilniejszy ze wszyst­
kich, które wystąpiły tam dotych 
czas. Według pierwszych informa 
cji, uszkodzonych zostało kilka

stwierdzający, że około 482 000 mie 
szkańcom Etiopii grozi śmierć gło 
dowa, jeśli nie otrzymają oni po 
mocy żywnościowej. Etiopia za­
biega w ONZ o pomoc międzyna­
rodową w postaci 240 000 ton zbo­
ża i pomocy finansowej na sumę 
około 20 min dolarów rocznie.

9,8 min mieszkańców Belgii
Ludność Belgii wyniosła 31 grud 

nia 1975 r. 9.813.000 osób. Informa 
cję tę podał Krajowy Instytut 
Statystyczny w Brukseli.

Rodzina zginęła w płomieniach
W sklepie papierniczym w cen-

trum Seulu
świcie groźny 
niach zginęło 
ściciel sklepu,
dzieci.

wybuchł wczoraj o 
pożar. W płomie-

8 osób w tym wła- 
jego żona i czworo

Przypuszcza się, że przy-
czyną wybuchu ognia było zapa­
lenie się papierów od przegrzane 
go pieca.

wojny domowej 
w Libanie

W Libanie wciąż trwają 
walki między formacjami 
zbrojnymi lewicy i ugrupowań 
prawicowych. W środę toczyły 
się one na 3 frontach: w rejo­
nie górskich miast Mtein i 
Aintourah, w pobliżu Zahle 
oraz w Bejrucie.

W Aintourah oddziały lewi­
cy powstrzymały ofensywę sił 
prawicowych, które usiłowały 
opanować to miasto oraz prze 
jąć kontrolę nad drogami zao­
patrzeniowymi między Bejru­
tem a Zahle. Drugie co do 
wielkości miasto w Libanie — 
Zahle, znajduje się w rękach 
ugrupowań prawicowych i jest 
oblegane przez oddziały lewi­
cy.

Starcia zbrojne paraliżują 
podejmowane przez nowego 
prezydenta — Eliasa Sarkisa 
wysiłki, mające na celu poło­
żenie kresu wojnie domowej.
Między antagonistycznymi
ugrupowaniami brak jskiejkol 
wiek płaszczyzny porozumie­
nia. (PAP)
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PLENUM ZG ZWIĄZKU 
ZAWODOWEGO PRACOWNIKÓW

KSIĄŻKI, PRASY I RADIA

Wstępne oceny pisemnych matur

Język polski
Bliski Wschód i

W Warszawie odbyło 
raj plenum Zarządu 
Związku Zawodowego

się wczo- 
Głównego 

Pracowni-
ków Książki, Prasy i Radia. Pod­
jęto uchwałę o zwołaniu 19 paź-
dziennika br. Warszawie VII
Krajowego Zjazdu Związku i za­
twierdzono porządek obrad.

W toku dyskusji omawiano 
wnioski z kampanii sprawozdaw­
czo-wyborczej w zakładowych or­
ganizacjach związkowych. »o 
władz 258 organizacji wybrano 
7.936 osób. Kampania sprawozdaw­
czo-wyborcza nacechowana była 
obywatelską troską o sprawy za­
wodowe o udział związkowców w 
procesie rozwoju oświaty i kultu­
ry, w wychowaniu socjalistycz­
nym. Podkreślano, że jednym z 
zadań związkowców jest popula­
ryzowanie działalności kulturalnej 
ludzi pracy, najciekawszych jej 
form i osób szczególnie w tej pra­
cy zasłużonych.

Wiele uwagi poświęcono też spra 
wom socjalnym. Podkreślono m. 
in. rolę związku w organizowaniu 
wypoczynku pracowników, zwłas? 
cza wypoczynku rodzinnego, a tak 
że w dziedzinie ochrony zdrowia. 
Zwrócono uwagę na znaczenie 
wyróżnień moralnych za wzorową 
pracę. (PAP)

NAGRODY
IM. PROr. O. LANGEGO

Podczas posiedzenia Zarządu 
Głównego Polskiego Towarzystwa 
Ekonomicznego, jakie odbyło się 
wczoraj w Warszawie, wręczono 
nagrody laureatom IV konkursu
o nagrody naukowe PTE 
prof. Oskara Langego za lata 
— 1974.

Sąd konkursowy postanowił

im. 
1972

nie
przyznawać nagrody I stopnia. 
Trzy równorzędne nagrody II stop 
nia otrzymali: Mieczysław Kabaj, 
Jerzy Kopytowski i Wojciech Ber 
tisch oraz Stanisław M. Zawadz­
ki.

Przyznano osiem równorzędnych 
nagród III stopnia oraz 19 wyróż­
nień. (PAP).

wypocił słabiej niż matematyka
Nie ma jeszcze generalnej oceny matur pisemnych. Opie­

rając się jednak na wynikach w poszczególnych szkołach, 
można powiedzieć, że pierwszy etap egzaminów dojrzałości 
wypad! pomyślnie. Jest dużo ocen dobrych i bardzo dobrych. 
Dwójki są nieliczne. Nieodparcie jednak nasuwa się spo­
strzeżenie, że — podobnie jak w roku ubiegłym — język 
polski wypad! słabiej niż matematyka. Mówi o tym liczba 
ocen niedostatecznych z polskiego. Jest ich prawie w każ­
dej szkole więcej niż z matematyki. Odnosi się to zarów­
no do liceów ogólnokształcących jak i szkół zawodowych.
Jaka jest tego przyczyna? 

Zdaniem nauczycieli młodzież 
nie zawsze jeszcze umie sobie 
radzić z konstrukcją tematu, 
co wymaga dyscypliny myślo­
wej. W rezultacie zdarzało 
się, iż pisano „o wszystkim”, 
nie trzymając się głównego 
nurtu zagadnienia. Zaważyła

Obrady kierownictw 
CDU i CSU nad wspólną 

platformą wyborczą
W środę w Bonn obradowa­

ły czołowe osobistości kierow­
nictw partyjnych CDU i CSU. 
Przedmiotem dyskusji było 
ostateczne uzgodnienie wspól­
nej platformy wyborczej 
chrześcijańskiej demokracji. 
Po poprawkach redakcyjnych 
dokument, w którym CDU i 
CSU przedstawia się wybor­
com jako „wolnościowa alter-

również słaba znajomość utwo­
rów literackich, a niekiedy 
także błędy stylistyczne, a na­
wet ortograficzne. Spostrzeże­
nia te nie mogą jednak za­
ciemniać całego obrazu matur 

।—. poziom prac pisemnych z 
języka polskiego był na ogół 
dobry. Mówi o tym liczba ocen 
dobrych i bardzo dobrych. Wie 
le było prac bardzo ciekawych, 
świadczących o wysokim po­
ziomie wiedzy młodzieży, du­
żym oczytaniu, samodzielności 
przemyśleń, sądów i ocen.

A oto garść przykładów z 
różnych szkół w Polsce, mó­
wiących o przebiegu matur pi­
semnych:

- W Warszawie, w Liceum Ogólno­
kształcącym im. J. Sowińskiego, 
na 209 abiturientów wystawiono 18 
ocen niedostatecznych z języka 
polskiego, podczas gdy z matema- 
tyki nie było ani jednej dwójki. 
W Zespole Szkół Gastronomicz­
nych na 150 maturzystów przy­
padły 22 noty niedostateczne z ję­
zyka polskiego; z matematyki tyl­
ko dwie.

mi nów ustnych z dwóch wy­
branych przedmiotów. Egza­
miny te rozpoczynają się po 20 
bm. Na egzaminy ustne naj­
częściej młodzież wybrała ta­
kie przedmioty jak: język pol­
ski, historię, biologię, geogra­
fię, matematykę, chemię, fi­
zykę. Nie brakuje również i ta­
kich, którzy zdawać będą z 
astronomii, języków obcych 
czy wychowania plastycznego.

W niektórych szkołach ma 
już miejsce obrona pisemnych 
prac maturalnych. Ich tematy 
są niekiedy bardzo interesują­
ce. W Technikum Szklarskim 
w Piotrkowie np. jedna z prac 
to — „Monografia zakładu prze 
myślowego na przykładzie Fa­
bryki Maszyn Górniczych 
„Pioma” w Piotrkowie Trybu­
nalskim”. W liceum im. J. So­
wińskiego w Warszawie jedna 
z uczennic przygotowała bar­
dzo interesującą pracę pt. 
>,Kartoteka” Tadeusza Różewi­
cza na tle awangardy teatral­
nej”. Tego rodzaju interesują­
cych tematów można przyto­
czyć wiele. Szkoda, że prace 
te nie są brane pod uwagę 
przy przyjęciach na uczelnie 
wyższe; wiele przecież mogą 
one powiedzieć, o uzdolnieniach 
: zainteresowaniach kandyda­
ta. (PAP)

natywa wobec koalicji
SPD/FDP, ma być opubliko­
wany w przyszłym tygodniu. 
Treść platformy wyborczej ma 
być także zaaprobowana przez 
zjazdy CDU i CSU, które od­
będą się w Hanowerze i w Mo 
nachium. (PAP)

W Grudziądzu, 
Ogólnokształcącym 
języka polskiego 
niedostatecznych,

w II Liceum 
na 255 prac, z 
było 12 ocen 
z matematyki

Kampania przedwyborcza w USA

Mimo porażek

wszystkie prace zostały zaliczone.
W Słupsku, w Liceum Ogólno- 

kształącym im. B. Bieruta, na 137 
uczniów 17 otrzymało noty niedo­
stateczne z języka polskiego; z 
matematyki — 7.

Ci, którym s>ię nie powiodło 
na maturach pisemnych skła­
dają obecnie egzaminy popraw 
kowe. Pozostali uczniowie przy 
gotowują się w różnych gru­
pach przedmiotowych pod kie­
runkiem nauczycieli do egza-

G. Ford optymistą
W środę prezydent USA, Ge rai Ford, wziął udział w kam­

panii przedwyborczej w stanie Michigan, poprzedzającej ma­
jące się tam odbyć w najbliższy wtorek kolejne wybory 
wstępne. Do prawyborów w Michigan przywiązuje się du­
że znaczenie ponieważ podobnie jak w Teksasie i Indianie, 
istnieje tam możliwość tzw. przerzucania głosów, a więc 
konserwatywne kręgi społeczeństwa widząc porażkę reak­
cyjnych polityków z Partii Demokratycznej, mogą poprzeć 
rywala prezydenta Forda, Ronalda Reagana.
Porażki Forda w Teksasie 

i Indianie tłumaczy się właś­
nie poparciem udzielonym Rea 
ganowi przez zwolennika 
reakcyjnego gubernatora Ala­
bamy, George'a Wallace’a, któ 
ry wśród kandydatów z ramie 
nia Partii Demokratycznej w

Maj suchy 
czy deszczowy?
W okresie ocieplenia — kiedy 

napływało nad Polskę z południa 
gorące, suche powietrze kontynen­
talne ostatnio wystąpiło zachmu­
rzenie i przelotne opady deszczu, 
Nie są one zbyt wielkie, chociaż 
objęły prawie cały kraj. Występu­
ją zachmurzenia i przejściowe krót 
kotrwałe deszcze, które tylko w 
niewielkim stopniu łagodzą utrzy­
mujący się od początku maja nie­
dobór opadów, co przy ciepłej i 
słonecznej pogodzie spowodowało 
zmniejszenie zasobów wilgoci w 
glebie. Dlatego też wskazane jest, 
aby rolnicy pedjęli zabiegi agro­
techniczne zapobiegające zmniej­
szeniu wilgotności w glebie.

Instytut Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje w okresie 
do 17 bm. niewielkie ochłodzenie, 
zachmurzenie, okresami niewielkie 
opady, temperatury maksymalne 
15 — 20 stopni i minimalne 3 do 8 
stopni. Prognozy długoterminowe 
— do 10 czerwca przewidują tem­
peraturę maksymalną 22 — 26 stop 
ni, a minimalną 10 do 15 stopni.

PAP

wyścigu wyborczym już się nie 
liczy.

Przemawiając we wtorek w 
Klubie Ekonomicznym w De­
troit, G. Ford wyraził nadzie­
ję, że obywatele stanu Michi­
gan, który reprezentował on 
w Kongresie przez 25 lat, 
przed objęciem prezydentury, 
udzieli mu wotum zaufania. 
Prezydent przedstawił osiągnię 
cia swej administracji, okreś­
lając swój program jako pro­
gram pokoju, dobrobytu i zau­
fania do władz waszyngtoń­
skich, które udało mu się przy 
wrócić po aferze Watergate. 
Prezydent jest przekonany, że 
zdobędzie nominację republi­
kanów do wyborów prezydenc­
kich, a w listopadzie ostatecz­
nie je wygra.

Faworyt demokratów, Jim- 
my Carter, prowadził w śro­
dę swą kampanię przedwybor­
czą w stanie Maryland. Przy­
znał on, że porażka w Nebra- 
sce jest dla niego pewnym roz 
czarowaniem, jednakże dodał, 
iż dotychczas zgromadzona 
liczba delegatów na konwen­
cje pozwoli mu zdobyć nomi­
nację już w pierwszej turze. 
Carter liczy się z możliwością 
przegranej w Marylandzie i 
Oregcnie, jednakże przewaga 
uzyskana nad pozostałymi ry­
walami nie stwarza w tej sy­
tuacji dla niego realnego nie­

bezpieczeństwa. Carter ma już 
głosy 724—726 delegatów, z te­
go 594 „związanych”, tzn. obo­
wiązanych na niego głosować.

PAP,

Pokój i przyjaźń 
dewizą polityki 

zjednoczonego Wietnamu
Maisowy udział ludności 

Wietnamu Południowego w wy 
borach do ogólnokrajowego 
Zgromadzenia Narodowego do 
wiódł, że społeczeństwo w peł­
ni popiera ideę zjednoczenia 
kraju i budowy socjalizmu w 
połączonym Wietńamie — 
stwierdził w rozmowie z dizien 
nikarzami akredytowanymi w 
Hanoi członek Prezydium KC 
Frontu Patriotycznego DRW, 
kierownik Wydziału Zagranicz 
nego KC PPW, Xuan Thuy.

Omawiając aktualną sytuację w 
Wietnamie, Xuan Thuy, podkreś­
lił, że obie strefy kraju znajdują 
się obecnie na różnych poziomach 
rozwoju społecznego i gospodar­
czego: podczas gdy północ zdoby­
ła już wiele doświadczeń w zakre­
sie budownictwa socjalistycznego 
na południu istnieje jeszcze sek­
tor kapitalistyczny. Przy realizo­
waniu przemian socjalistycznych 
w strefie południowej, które stop­
niowo obejmą zarówno zmianę sto 
sunków własności w gospodarce, 
jak i wychowanie społeczeństwa w 
duchu socjalistycznym", szero7o be 
dą wykorzystywane doświadcze­
nia północy w tej dziedzinie.

Thuy stwierdził również, iż przed
stawiciele północy i 
wstępnie omawiali już 
związane z połączeniem

południa 
kwestie 
wszyst-

1

kich organizacji społecznych i po­
litycznych działających w obu czę 
ściach kraju po zjednoczeniu 
Wietnamu w zakresie struktury 
państwowej.

Xuan Thuy stwierdził, że po 
lityka zagraniczna zjednoczo­
nego Wietnamu kierować się 
będzie zasadami pokoju i przy 
jaźni. Mówca podkreślił, że 
zjednoczony Wietnam będzie 
prowadzić politykę pokoju i 
przyjaźni ze swoimi sąsiada­
mi, z krajami socjalistycznymi 
i ze wszystkimi siłami postę­
powymi świata. (PAP)

Zachmurzenie umiarkowane. 
Temperatura minimalna od 5 do 
10 stopni. Temperatura maksymal 
na od 20 do 25 stopni.
fflH&aes&EuasusaGaiBaag

Dzisiejszy sarwls informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig.
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Koniec polityki 
„małych kroków"

Polityka małych kroków definitywnie dobiegła koń 
taka jest opinia już nie tylko kół intelektualnych j a7 " 
karskich lecą również oficjalnych czynników eejn?Bi 
Przeświadczenie to nabiera tym większej wagi, że nara h 
kraju, który przez długi czas uznawał metodę etapów!* 
rozwiązań za główną podstawę swej polityki zagrani^ 

in. państw arabskich,narażając się na krytykę m.

Wyrażający opinię kół rządo 
wych dziennik „Le Progres 
Egiptien” pisze w artykule 
wstępnym z 1? maja br.: „na-
leży podkreślić, działanie
„krok za krokiem” zostało za 
kończone. Niezwykle ważne 
problemy stojące' nie tylko 
przed narodami arabskimi, ale 
również przed całym światem,

Dymisja 
rzqdu fińskiego
Premier Finlandii Martti 

Miettunen złożył wczoraj na 
ręce prezydenta republiki Ur- 
ho Kekkonena dymisję swego 
gabinetu.

Kryzys powstał po odmowie 
komunistów poparcia projek­
tu ustawy o zwiększeniu po­
datku obrotowego. Zdaniem 
KPF nowe podatki obciążyły­
by przede wszystkim budżet 
najniżej zarabiających i przy­
czyniłyby się do wzrostu in­
flacji. (PAP)

Uznanie dla wydawców
Dokończenie ze str. 1

dawcami ze Związku Radziec­
kiego i pozostałych krajów so­
cjalistycznych, a także z wy­
dawnictwami innych państw. 
Polski czytelnik zapoznaje się 
z najlepszymi dziełami całej 
literatury światowej. Systema­
tycznie poprawia się szata 
edytorska książek, ich opra­
wa graficzna.

W toku bezpośredniej roz­
mowy poruszono szereg spraw 
związanych z kierunkami i spo 
sobami realizacji długofalo­
wych zamierzeń edytorskich, 
wynikających z Uchwały VII 
Zjazdu PZPR.

Wiele miejsca zajęły w roz­
mowie problemy jakości pracy 
poszczególnych ogniw wydaw 
niczych. Mówiono również o 
potrzebie jeszcze bardziej ra­
cjonalnej gospodarki papie­
rem, o pełnym wykorzystaniu 
istniejących w tej dziedzinie 
rezerw i możliwości.

Przedstawiciele ruchu wy­
dawniczego wręczyli I sekreta 
rzowi KC PZPR ozdobne pa­
miątkowe wydania Konstytu­
cji PRL wykonane przez

„Książkę i Wiedzę” oraz P.P. 
Pracownie Sztuk Plastycz­
nych.

Nawiązując do zadań stoją­
cych przed ruchem wydawni­
czym Edward Gierek pedkreś 
lił wielkie znaczenie pracy edy 
torskiej dla patriotycznego i 
socjalistycznego wychowania 
społeczeństwa. Książka spełnia 
ważną rolę w dziedzinie pobu­
dzania aktywności społecznej, 
kształtowania pestaw i poglą­
dów obywateli. Proces wycho­
wania, w którym uczestniczą
wydawcy, ma ogromne znacze- 

twórzenia wartościnie dla
ideowych i moralnych nie­
zbędnych w realizacji ambit­
nych zadań, jakie stoją przed 
wszystkimi Polakami. Chodzi 
nam o to, by jak najszerzej 
docierały do czytelników te 
książki, które umożliwiają po­
głębienie rzetelnej wiedzy o 
współczesnym świecie, sprzyja 
ją pędowi do podnoszenia kwa 
lifikacji zawodowych, których
treści są w pełni zgodne 
cjami naszego państwa 
rodu.

Cenimy — powiedział
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Zakończenie obrad
komisji ONZ 
w Warszawie

W Warszawie zakończyły
się wczoraj kilkudniowe obra­
dy konferencji Europejskiej 
Komisji Gospodarczej ONZ po 
święconej problemom urbanis­
tycznym oraz jakości życia w 
miastach i osiedlach. W jej 
pracach uczestniczyło ponad 
100 przedstawicieli wszystkich 
prawie krajów Europy oraz z 
USA i Kanady. W toku obrad 
przedyskutowano wiele zagad 
nień związanych z programami 
badań naukowych i współpra­
cą międzynarodową w dziedzi

kretarz KC PZPR zwracając 
się do wydawców — waszą 
pracę. Mamy do was pełne zau 
fanie. Wierzymy w waszą umie 
jętność wydobywania z doreb- 
ku kulturalnego pozycji naj­
wartościowszych, najcenniej­
szych.

Uczestnikom spotkania- a za 
ich pośrednictwem wszystkim 
pracownikom i działaczom ru­
chu wydawniczego Edward 
Gierek złożył serdeczne podzię 
kowania za dotychczasową o- 
fiarną pracę oraz życzenia po 
myślncści osobistej. (PAP)

^c/p/ont/

nie planowania rozwoju
miast, a także jakością życia 
w osiedlach.

Efektem prac konferencji 
jest m. in. sformułowanie za­
leceń wskazujących na te pro­
blemy z dziedziny urbanistyki 
i .spraw związanych z jakością 
życia w miastach i osiedlach, 
które w najbliższym czasie po 
winny być przedmiotem badań 
i współpracy międzynarodo­
wej. (PAP) /

• W Tarnowie w gminie Łękno 
zginął w środę w nocy Marcin K., 
który jadąc motorowerem ude­
rzył w przydrożne drzewo.
• Brawurowa jazda doprowadzi 

ła w Chełkówku w woj. kaliskim
do tragicznego wypadku. Samo- 

podczaschód „oęrabant” wpadł 
wyprzędząnip w poślizg i „przeko 
ziołkował1’. j Kierowca Jan K.
zginął na miejscu, a dwóch pasa­
żerów odniosło lekkie obrażenia.

Q W Widżiszewie w pobliżu Ko 
ściana spłonęła stodota, należąca 
do Spółdzielni Produkcyjnej w 
Chełkowie, Straty szacuje się na 
około 85 000 zł. (b)

DZIENNIK ROBOTNICZEJ

waldzka 19 Adres pocztowy skrytka nr 1074 
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Kaczmarek (sekretarz redakcji), ZbHut Sęk, 
Zbigniew Szumowski, Jerzy Walasek.

można rozwiązać jedynie 
przez zwołanie konferencji 
newskiej w sprawie rozwiń 
nia konfliktu na Bliskim Ws‘S 
dzie - oczywiście z Udzia£ 
Organizacji Wyzwolenia Pah 
styny. Jeśli Arabowie utwJ 
w tej kwestii zjednotS 
front zadanie to stanie 
tylko łatwiejsze”.

W tutejszych kołach Dottvr, 
nych podkreśla się jednej 
me znaczenie niedawnego 
wiadczenia rządu radziecki 
stwierdzające, że polityka J 
łych kroków” nie przyni«ta 
rozwiązania ani jednego Drobi 
mu na Bliskim Wschodzie, ni 
tomiast niebezpieczeństwa t 
teeo wynikające wciąż rosną. 
Oficjalne źródła kairskie w$w 
mmają też, że orezydent USA 
Gerald Ford wyraził niedaw. 
no opinię, iż istniejące obecnie i 
warunki sprzyjają wszoz^j 
starań o definitywne. ure?uh I 
wanie kwestii Bliskiego Wschor 
du. Nietrudno zauważyć, że ra 
wet w najbardziej orozachob- 
nich kołach arabskich zdano 
sobie sprawę, że prezydencka 
kampania wyborcza USA spj 
raLżowała wszelkie a-meryM 
rkie poczynania na arenie mią 
dzynarodowei, w tym także na 
Bliskim Wschodzie. ■

W tej sytuacji stanowisko 
krajów socjalistycznych — wy 
rażane niezmiennie konsekwt 
nie nabiera dodatkowych walo 
rów politycznych.

Przeświadczenie Egiptu oh 
nieczności szybkiego przvstą- 
pienia do rozwiązań kompleks 
wych jest istotnym elementem 
w polityce Bliskiego Wschodu, 
choćby z racji roli, jaką kra! 
ten odgrywa w tym rejcnit 
świata. Z uwagą oczekuje s:’ 
zapowiedzianego na przyszM 
tydzień spotkania syryjsko; :̂

P

n: 
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skiego w stolicy Arabii Saudyjln: 
sklej Rijadzie. Prasa egipskimi 
stwierdza, że kontakty te IW 
ją na celu ustalenie wspólnych a 
wytycznych post en cwani a. O 
przygotowaniach do konferewp 
cji genewskiei. (PAP)

Wzmożenie walk
partyzanckich w Rodezji;

Z Salisbury donoszącwznu 
żeniu walk partyzanckich * 
Rodezji. Lakoniczny komuni­
kat wojskowy, nie precyzują­
cy miejsca walk stwierdza, » 
w środę śmierć poniosło kM 
nych trzech białych żołnierki 
a dwóch zostało rannych, U’ 
tensywność walk w ciągu o 
statniego tygodnia wy^e,s.j 
być największa od chwili a . 
wizacji czarnej partyzantki 
styczniu br. ,.h

Rozwój walk partyzan^ 
nastąpił po załamaniu się 
mów rządu rasistows a 
Smitha z prze ds ta wicida 
frakcji wewnętrznej Ala­
skiej Rady Narodowej (A- 
w sprawie przekazania . 
dzy w kraju w ręce cZ 
większości. Od tego a 
obie frakcje w ANC 
ńętrzna i emigracyjna 
ły do „czimurenga”, , 
zbrojnej w obronie Pr?w 
ności rdzennej liczącej P ■ 
szło 6 min osób, a 
wyzyskowi i dyskryP11 bJ> 
rasowej ze strony7 280 00 
yReżim Smitha, w <>b^ 

swych przywilejów zn/zbroj 
rozbudował ostatnio siły 
ne, powołując pod bron ( 
mach „obrony cywi^ 
czas nieokreślony 
i przedłużając obowią ]j 
służbę wojskową z 12 
rriesiecy. Dzięki tym 
gom siły bezpieczeństwa 
du rasistowskiego wzros 
około 55 000 osób. (?A* '
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UKŁAD

TWORZĄCY POKÓJ

Trzeci rok NURT-u

Nauczycielski 
uniwersytet na antenie

aj lat temu — 14 maja 1955 
/l roku — w Warszawie, 

osiem państw socjalis­
tycznych podpisało Układ o 
Przyjaźni, Współpracy i Porno 
ty Wzajemnej, który na trwa­
le zapisze się w pokojowej his 
torii Europy. Kiedy w maja 
1955 roku w stolicy odbywała 
ii? II konferencja socjalistycz 
nych państw w sprawie zapew 
nienia pokoju w Europie, któ­
rej owocem był właśnie 
Układ Warszawski — na na­
szym kontynencie już od daw 
na obowiązywały reguły gry 

ieizimnowojennej. Ten stan nie- 
lv tajonej wrogości mógł się prze 

rodzić łatwo w tragedię woj- it
łjlny „gorącej”. Militaryści za- 
rt chodni narzucali tempo zbro- 
i- jeń, które miały w przyszłości 
:hiosiągnąć szczyty absurdu. Zbro 
ł leniom wtórowała zażarta pro- 
H paganda antykomunistyczna.

Dziś, gdy czytamy dokumen- 
ty z pierwszych lat powojen­
nych możemy lepiej odczuć 

i bezsens posunięć politycznych 
ludzi, którym było dane wpły­
wać na losy Europy. Jak sur­
realistyczny dowcip mogłaby 
rabrzmieć dyrektywa Winsto-

Churchilla wydana marszał 
Wi Montgomery’emu, gdyby 

oblekła się ona w rzeczy- 
! wistość. — „Skrzętnie zbierać 
W niemiecką i magazyno­
wać ją, by łatwo można było 
mów rozdać ją żołnierzom nie » 
Reckim, z którymi ewentual- 

będziemy współpracować, 
w razie gdyby ofensywa ra- 
feecka była kontynuowana!” 

to wypowiedziane prawie 
P'^ samym czasie, kiedy w 
I horst feldmarszałek Kei-

Podpisywał akt bezwarun- 
kapitulacji hitlerow-

III Rzeszy, a świat obie- 
wspólne zdjęcia przy- 

wódców koalicji antyhitlerow- 
[ ^j. Słowa te zabrzmiały

Ogólnie złowrogo i były za- 
^'^dzią orientacji Zachodu 

pUsta pokoju. Na efekty tak 
P^wanej polityki nie trzeba

dług0 czekać. Każdy mie- 
j Przynosił wzrost napięcia 
p’dropie. Pogłębiło je sławet 
i * Przemówienie Churchilla 
i parcą 1946 roku w Fulton w

A’ Ten brytyjski mąż sta- 
i, " teraz jawnie — os- 
p Atakował ZSRR, powrót 

I f 1 na piastowską ojcowiz-

Walka Zachodu prze­
była kra^om socjalistycznym 
(Ut^^chronizowana w naj- 
wpp^.szych szczegółach, po- 
k^.. doktryna Trumana, w 

1 zagwarantowano udzie-
»Pomocy wojskowej i 

ekonomicznej państwom za­
grożonym przez komunizm.” 
Nic tedy dziwnego, że ten kie 
runek myślowy utorował dro­
gę innej — jakże wówczas szo 
kującej — doktrynie Adenaue 
ra, według której „Niemcy 
winni być reprezentowani w 
europejskiej armii (NATO) na 
tych samych prawach, jakie 
przyznane zostaną innym na­
rodom europejskim...”

Warszawski układ obronny 
państw socjalistycznych powo 
łany został w 6 lat po utwo­
rzeniu NATO — i w 6 dni po 
wejściu już czynnej Bundes­
wehry (8 maja 1955 roku) do 
Paktu Północnoatlantyckiego. 
W ciągu 21 lat istnienia Ukła­
du Warszawskiego, państwa w 
nim uczestniczące wierne
zasadom, które legły u pod­
staw jego utworzenia — podej 
mowały inicjatywy pokojowe. 
We wszystkich apelach i pro­
pozycjach zawsze było obecne 
słowo: pokój. Wskazywano 
na konieczność współpracy 
państw europejskich, propono­
wano utworzenie stref bezato­
mowych, domagano się reduk­
cji zbrojeń i sił zbrojnych. Tak 
było każdego roku — zarówno 
w latach pięćdziesiątych, sześć 
dziesiątych jak i w obecnym 
dziesięcioleciu. — Z jakim za­
interesowaniem świata spotkał 
się komunikat — wspomnijmy 
tylko dla przykładu — ogłoszo 
ny w kwietniu 1974 roku po 
warszawskiej naradzie państw 
— uczestników Układu, który

Fot. H. Kamza

Dwadzieścia pięć lat to du 
żo w działalności kombi 
natu jak nasz, ale jeszcze 

więcej w życiu takiego jak ja 
człowieka. Mija w tym roku 
35 lat, gdy zostałem zatrudnio 
ny w (gospodarstwie Naramowi 
ce. Spędziłem je za kierowni 
cą traktora, źle mówię — trak 
torów. Zacząłem od starego ty 
pu ,-Hanomaga”, który został 
spalony podczas walk o Cyta­
delę. Byłem świadkiem kom­
pletnej ruiny tego majątku, na 
leżącego przed wojną do Uni- 

na plan pierwszy wysunął 
apel skierowany do wszystkich 
państw europejskich o uwień­
czenie sukcesem Konferencji 
Bezpieczeństwa i Współpracy 
w Europie. To, że KBWE za­
kończyła się sukcesem jest 
przede wszystkim sprawą ukła 
du państw Układu Warszaw­
skiego, które zresztą były ini­
cjatorem idei bezpieczeństwa 
zbiorowego w Europie, idei za­
wartej w apelu ogłoszonym po 
sesji budapeszteńskiej w mar­
cu 1969 roku.

Toczące się obecnie trudne 
rozmowy rozbrojeniowe w Ge 
newie i Wiedniu są w centrum 
zainteresowania państw Ukła­
du Warszawskiego, w których 
zresztą aktywnie uczestniczą. 
Rozmowom tym sprzyjają rów 
nież postanowienia zawarte w 
tekście Układu. Artykuł 11 
Układu — sformułowany 21 lat 
temu — jest aktualny i dziś: 
„W przypadku utworzenia w 
Europie systemu bezpieczeń­
stwa zbiorowego i zawarcia w 
tym celu ogólnoeuropejskiego 
układu o bezpieczeństwie zbio­
rowym, do czego wytrwale dą­
żyć będą układające się stro­
ny układ niniejszy traci swą 
moc z dniem wejścia w życie 
ogólnoeuropejskiego układu.”

HENRYK ZAGANCZYK 

Trud owocujący
wersytetu Poznańskiego. Z ko 
legami, a było nas wówczas 
raptem siedmiu, w tym trzech 
traktorzystów, zabraliśmy się 
właśnie za remont tęgo spało 
nego traktora. To był nasz je 
dyny c.ągnik przy pomocy któ 
rego dokonaliśmy pierwszego 
po wojnie siewu zbóż...

Wspominam, a miałem prze 
cięż mówić o roli kombinatu ► 
jego znaczeniu dla Poznan.a. 
A jak to zrobić bez wspomnień 
i porównań? Zaczynaliśmy od 
niczego prawie. Widzi pani te 
dwie małe szklarenki? Małą 
raptem 50 metrów kwadrato­
wych. To był nasz cały mają­
tek ogrodniczy. No i tvch pa- 
ręnaście drewnianych okien m 
spektowych. Z tego startowaliś 
my przed 25 latv. gdv nowsta 
ło przedsiębiorstwo PGR. Mie 
liśmy 480 ha ziemi a teraz jest 
w kombinacie ogółem 3900 hek 
tarów. Nasze szklarnie zajmują 
16 ha, a będzie drugie tyle u- 
praw pod szkłem za pięć lat.

Jestem dumny, podobnie jak 
cała nasza 1600-osobowa zało­
ga, gdy na Konferencji Samo

•wrauczyciele nie tylko uczą, 
1 ale jakże często pełnią

funkcję jedy-zarazem 
nej „instytucji kulturalnej".
Coraz więcej od nich wymaga 
my — obliguje do tego wpro­
wadzany zreformowany sy­
stem oświaty, nawołujemy do 
doskonalenia zawodowego, do 
ustawicznego kształcenia. Na­
uczyciele., mają najlepsze chę­
ci, ale jak je — przy tak sze 
rokim zakresie obowiązków za 
wodowych — realizować?

Znalazła się na to rada. W 
styczniu 1974 r. Ministerstwo 
Oświaty i Wychowania zawar 
ło porozumienie z Komitetem 
do Spraw Radia i Telewizji 
powołując do życia Nauczyciel 
ski Uniwersytet Radiowo-Te­
lewizyjny (NURT), placówkę 
dydaktyczną Instytutu Kształ 
cenią Nauczycieli, jedyną tego 
typu uczelnię w kraju i jed­
ną z nielicznych w świecie. 
Wystarczy w odpowiednim 
momencie przekręcić gałkę 
aparatu radiowego czy telewi 
zyjnego, by wysłuchać wybit­
nych specjalistów z zakresu 
pedagogiki, psychologii, filozo 
fii, nauk politycznych czy eko 
nomii politycznej. Od stycz­
nia* 1975 wprowadzono jeszcze 
jeden kierunek: początkowe 
nauczanie matematyki w kla­
sach I—III według nowego 
programu, który powszechnie 
obowiązywać będzie od 1978 
r., a już obecnie wprowadza­
ny jest w wielu szkołach.

Do korzystania z wykładów 
radiowych i telewizyjnych zo
bowiązani są nauczyciele nie. nym kraju. Na
posiadający pełnego przygoto­
wania pedagogicznego, część 
kadry kierującej szkolni­
ctwem (w tym również wizy­
tatorzy), słuchacze zaocznych 
studiów magisterskich oraz 
studiów podyplomowych. W 
1974 r. było ich 45 000, w 1975 
r. — już 100 000, a dziś — jest 
to grupa licząca 115 000 stu­
dentów — słuchaczy. Jeżeli do 
damy do tego nauczycieli nie 
zobowiązanych do słuchania, 
a mimo to korzystających z 
tych wykładów oraz — jak 
wykazały sondaże Instytutu 
Kształcenia Nauczycieli — na 
uczycielki przedszkoli, instruk 
torów ZHP, studentów róż­
nych kierunków, lekarzy, eko 
nomistów, kadrę oficerską 
Wojska Polskiego, no i szero­
kie rzesze rodziców, którzy 
nieraz w emitowanych audy­
cjach znajdują radę na swoje 
kłopoty wychowawcze 
zrozumiemy, jak doniosłą rolę 
odgrywa NURT w podnosze­
niu kultury, a szczególnie w 
pedagogizacji ogółu społeczeń­
stwa.

Co roku działający od 3 lat 
NURT kończy około 20 000 słu 
chaczy, co oznacza, że w su­
mie jest już 60 000 absolwen- 

rządu Robotniczego słyszę. że
nasz kombinat daje Poznanio­
wi rocznie 3090 ton warzyw 
gruntowych, 2000 ton owoców, 
1200 ton warzyw szklarniowych. 
3000 ton ziemniaków. Z naszych 
obór dostarczamy w tym
głównie dla mieszkańców Poz 
nania — 3,7 min litrów mleka. 
Chociaż jak spotykam się z ro 
dzinanhi moich pięciu braci, fa 
chowców w robotniczych zawo 
dach, którzy pracują w Pozna 
niu. to wciąż jeszcze słyszę na 
rzekania, że tych warzyw jest 
w mieście za mało. Ale gdy 
przyjdzie im zaopatrzyć się w 
naszych kombinatowych skle­
pach, to chwała nasze towary 
za wysoką jakość, świeżość. 
Chóelibyśmy dać tych produk 
tów poznaniakom jak najwię 
cej, choć już t»raz dostarczamy 
rocznie artykuły żywnościowe 
za 150 min zł.

Mówił BRONISŁAW ADAM­
CZAK wybitny przodownik pracy 
Kombinatu Państwowych Gospo­
darstw Ogrodniczych w Nara­
mowicach, wieloletni członek 
Rady Zakładowej, (emp) 

tów — z samego bloku przed 
miotów obejmujących psycho­
logię. pedagogikę i nauki poli 
tyczne. Dodajmy do tego dru­
gie 60 000, którzy ukończyli 
trwający od 1975 roku blok 
przedmiotów — nauczanie po­
czątkowe matematyki — a o- 
każc się, że 120 000 słuchaczy 
NURT poddanych zostało koń 
cowemu egzaminowi, co na bli 
sko 370 000 ogółu nauczycieli 
jest wcale niemało.

Wszystkie wykłady NURT 
sa drukowane w specjalnej 
wkładce dwutygodnika „Oświa 
ta i Wychowanie”; poza tym 
na terenie całego kraju istnie 
ją punkty konsultacyjne, gdzie 
można wysłuchać powtórzenia 
wykładu zarejestrowanego na 
taśmie magnetofonowej i ewen 
tualnie nad nim w szerszym 
gronie podyskutować.

Wykłady NURT nabierają 
coraz większej rangi. W pro­
gramach bowiem wyższych 
uczelni, które grupują pedago 
gów na swoich wydziałach za 
ocznych, skreślono wykłady z 
przedmiotów, które zawiera 
program NURT, uczelnie zaś 
mają tylko obowiązek egzami 
nowania słuchaczy. Decyzja ta 
została podyktowana ciasnotą 
w wyższych uczelniach i nad 
miernym obciążeniem wykła- 
dowców.

Nowa 
uczycieli 
niemałe

forma kształcenia na 
w Polsce wzbudziła 
zainteresowanie za 

granicą. Na tak szeroką skalę 
nie udało się dotychczas zorga 
nizować tej akcji w żad-

zamówienie
UNESCO przygotowano nawet 
specjalny film o NURT. Pod 
koniec zaś 1974 r. w Paryżu, 
na posiedzeniu Międzynarodo­
wej Komisji Oświaty, działal­
ność NURT była przedmiotem 
ożywionej dyskusji. O roli ra 
dia i telewizji w kształceniu 
nauczycieli mówił prof. Stani 
sław Krawcewicz na między-

KSIĄŻKA

Poezja światłoczuła
Poetycka twórczość Nikosa 

Chadzinikolau należy do 
tych, które nie poddają się 

jednoznacznemu opisowi. Od­
mienna tradycja kulturowa, od­
mienna symbolika, wreszcie bez­
pośredni jej związek z biografią 
pisarza (greckiego pochodzenia) 
— wszystko to stwarza niemałe 
kłopoty przy interpretacji wier­
szy. Jednocześnie te same ele­
menty decydują o nie spotyka­
nym powodzeniu każdego nowe­
go zbioru Nikosa Chadzinikolau 
— znakomitego tłumacza, poety 
i esseisty.

Potwierdzeniem tego jest ostat 
ni tomik poetycki pt. „Exodus”*). 
Nie będzie chyba przesady w 
tym jeśli go określę najlepszym 
i najdojrzalszym zbiorem wier­
szy tego autora, posiadającego 
już pokaźny przecież dorobek.

,.Exodus" zamyka pewną, 
określoną koncepcję rzeczywi­
stości i — zważywszy na tytuł 
brzmi to paradoksalnie — jedno­
cześnie otwiera niewyeksploato- 
wane możliwości tematyczne, 
wreszcie sensu stricto — poe­
tyckie.

,,Exodus” wprowadza ład — 
struktury świata przedstawione­
go stają się przejrzystsze, obse­
sje — dopowiedziane do końca.

W wierszu „Mojry”, otwierają­
cym omawiany tomik, jeszcze 
raz w sposób maksymalnie skon 
densowany powtórzone zostały 
najważniejsze fakty autobiogra­
ficzne, by tylko jednym z nich — 
śmiercią ojca — zająć się na­
prawdę. Właśnie śmierć ojca jest 
tym krajobrazem, z którego zda 
je się bohater wierszy Nikosa 
Chadzinikolau wychodzić. Jest 
to wyjście w życie samodzielne, 
dojrzałe, w wybraną przez sie­
bie „krainę Północy” (Polskę), 
ale jest to również wyjście z roz 
paczy, z Syzyfowego zmagania 
się z niemożliwością zapomnie­
nia.
Otrzymałem w spadku kamień 

Syzyfa
toczę go od lat 
piersią stwardniałą.

I chociaż wiadomo, że nigdy 
ono w pełni nie będzie mogło 

narodowej konferencji, zorga­
nizowanej przez Open Univer 
sity w Milton Keynes koło 
Londynu w kwietniu 1976 r. 
Doświadczenia NURT spotka­
ły się z dużym zainteresowa­
niem uczestników tej konfe­
rencji. Szersze upowszechnie­
nie tych doświadczeń nastąpi 
na początku 1977 roku, w któ 
rym ma być u nas zorganizo-
wana 
UNESCO

przy pomocy 
międzynarodo-

wa konferencja poświęcona 
NURT-owi.

Ale i w kraju — zwłaszcza 
w środowisku pedagogów — 
NURT budzi żywy odzew. 
Idea wykorzystania nowoczes 
nych środków przekazu, uła­
twiających szerokim rzeszom 
nauczycieli dokształcanie się, 
przygotowanie się do pełnie­
nia ich odpowiedzialnego, za­
wodu — znajduje powszechne 
uznanie. Nie brak jednak gło­
sów domagających się korek­
ty niektórych spraw. Bardzo 
wielu nauczycieli narzeka na 
nieodpowiednie godziny nada- 
wznia wykładów przez TV, a 
także na to, że nic docierają 
do nich wkładki „Oświaty i 
Wychowania”. Nie brak i in­
terweniujących o nieprzełado- 
wywanie wykładów terminolo 
gia, dla nich zbyt trudną.

Przygotowywany nowy pro­
gram NURT wykorzysta zdo­
byte dotychczas doświadcze­
nia i opinie słuchaczy. Będzie 
to program bogatszy w for­
mach od obecnego. TV chce 
wprowadzić szeroki zestaw 
materiałów ilustracyjnych, od 
filmów j reportaży poczynając, 

radio zaś stosować będzie pro 
ponowaną przez wielu słucha 
czy formę dyskusji. Inne po­
stulaty, o których była wyżej 
mowa, również zostaną 
uwzględnione — oczywiście w 
miarę możliwości.

STANISŁAWA 
ORZEŁOWSKA

zaistnieć, to jednak próba zrzu­
cenia tego ciężaru została po­
czyniona. Świat antyczny, wspo­
magający to wewnętrzne rozdar­
cie, reprezentowany jest zaled­
wie dwiema wyraźnymi katego­
riami wartości, prezentowanymi 
w postawach Odysa i Ikara. 
Mądrość i szaleństwo nabierają 
w tym kontekście dodatkowego 
znaczenia.

„Exodus" — po raz drugi — 
to wiersze powstałe na ziemi 
greckiej w czasie ostatniej pod­
róży Nikosa Chadzinikolau. 
(„Woźnica z Delf’, „Na Polach 
Maratonu", „Akropol...”) Na zie­
mi, której oblicze niepodobne 
jest do obrazu utrwalonego w 
dziecięcej wyobraźni. Ateny są 
już „miastem umarłym”, na wys 
pe Kakron:.»os wybudowano 
więzienne baraki, a pod Akropol 
ciężarówki przywożą nocą ka­
mienie podziwiane potem przez 
turystów. Wyjście z jeszcze jed­
nej bolesnej iluzji.

Wreszcie „Exodus” po raz trze 
ci — to tłumaczenia ze współ­
czesnej poezji greckiej (autorzy 
wierszy drukowani są w kolej­
ności spotykania się z Nikosem 
Chadzinikolau w Grecji; dobó-r 
nazwisk nie jest przypadkowy). 
W ztej prawdziwej poezji z „Zie­
mi południa” brzmi to samo 
echo bolesnych wydarzeń, nowe 
słone źródło.

Materia poetycka ostatnich 
wierszy Nikosa Chadzinikolau 
uległa dalszej przemianie. Obec­
nie jego teksty zadziwiają lapi­
darnością, często oschłym, tra-
gicznym komentarzem. Nie jest 
to jednak czysty klasycyzm, lecz
udana próba opanowywania 
wnętrznych namiętności — 

we-

sposób zracjonalizowany, doś­
wiadczony.

MIECZYSŁAW KURPISZ

•) Nikon Chadzinikolan: ,.Exo- 
dus”, Wydawnictwo Poznańskie, 
Poznań 1976, s. 13S, cena zł 12.

STRON A

GŁOS — 14 V 1976



Warto o tym wiedzieć Emigranci włoscy

Jeśli ćwiczyć to z umiarem masowo

Ile ich jest łącznie we 
wszystkich większych i 
mniejszych miastach na 

szego regionu? Zapewne spo­
ro, jeśli w samym tylko Poz­
naniu miejski Wydział Kultu­
ry zdołał ująć w swej ewiden­
cji 114 amatorskich zespołów, 
uprawiających muzykę. Naj­
większą wśród nich grupę (64) 
stanowią muzyczne i muzycz- 
no-wokalne zespoły estradowe, 
ale działa w Poznaniu także 
np. 19 chórów, 16 dętych i sym 
fonicznych orkiestr (mowa tu, 
oczywiście, nadal tylko o arna

niego mieszkania odgłosy co­
dziennego muzykowania, wpra 
wek, solówek i zespołowych
prób? Trudno w takich 
kach sobie wyobrazić 
czynek po powrocie z 
czy skuteczną naukę.

watrun 
wypo- 
pracy,

torskich), 15 
nych oraz 
Oprócz tego
30 teatrów i 1 

Przeważnie

zespołów tanecz-
pieśni tańca.
jest w Poznaniu 

kabaretów.
j egzystują one

przy klubach zakładowych, uś­
wietniając imprezy, akademie.

Trudno natomiast odpowie­
dzieć na pytanie, ile ponadto 
muzykuje młodzieży, łączącej 
się w zespoły — efemerydy i 
próbującej swych sił na t.zw. 
artystycznej niwie. Zazwyczaj 
pozostają one nieznane i ano­
nimowe, nie tylko dla szer­
szych rzesz społeczeństwa, ale
również dla 
łów kultury.

Nie znaczy 
podobnie, jak

swych wydzia-

to jednak by — 
poprzednio wy-

mienione, te najróżniejsze „4+ 
ona”, „Trombitta-Jazz” i inne, 
nie były również zauważalne 
w określonych środowiskach. 
Szczególnie w swych środowis 
kach domowych. Bo i te ze­
widencjonowane i pozostałe, 
niezależnie od występów pu­
blicznych muszą ćwiczyć. In­
dywidualnie i zbiorowo — bez 
tego obejść się nie może. Do 
nielicznych zaś zaliczyć można 
takie zespoły, które na każdą 
próbę (także na indywidualne 
ćwiczenia swych członków) ma 
ją do dyspozycji pomieszczenia 
na terenie zakładu, do którego 
należy zespół. Ćwiczą więc w 
mieszkaniach i to właśnie po­
woduje utyskiwania ze strony 
sąsiadów. Skargi na „muzykan 
tów” trafiają do administracji 
domów, czasem do urzędów 
miejskich, do redakcji, i to na­
wet wówczas, gdy owi — o róż 
nym stopniu opanowania sztu­
ki instrumentalnej — artyści 
nie naruszają godzin, wyzna­
czonych na ciszę nocną.

Ludzie skarżą się, bo jak dłu 
go można nerwowo wytrzymać 
dobiegające gdzieś z sąsied-

Skargi dotyczą nie tylko zre 
sztą muzykujących indywidu­
alnie i zespołowo amatorów. 
Oprócz nich bowiem w miesz­
kaniach ćwiczą uczniowie 
szkół i ognisk muzycznych, 
członkowie zawodowych or­
kiestr, wokaliści. W sumie 
więc uciążliwość wysłuchiwa­
nia w mieszkaniu — chcesz,
czy nie chcesz odgłosów
ćwiczeń na instrumentach jest 
powszechniejsza, aniżeli moż­
na by przypuszczać. A nie 
wspomnieliśmy dotąd o praw­
dziwej pladze, jaką stanowią 
słuchacze „na pełny regulator” 
aparatów radiowych i telewi­
zyjnych.

Czy w obrębie zwartej zabu 
dowy, w blokach i kamieni­
cach, można podczas dnia bez 
względu na stopień hałaśliwo­
ści instrumentu grać na nim i 
szarpać nerwy współmieszkań 
com? Czy nic nie chroni natu­
ralnego prawa do spokoju we 
własnym mieszkaniu?

W myśl art 37 prawa loka­
lowego ćwiczenie na instru-

Nie mamy zamiaru wystę­
pować przeciw muzykowaniu, 
a tym bardziej sugerować 
zwracanie się do sądu. Pisze- 
my na ten temat głównie dla­
tego by zwrócić uwagę muzy­
kującym uczniom, członkom 
amatorskich orkiestr i profe­
sjonalistom, że mogą być dla 
otoczenia uciążliwi i wskutek 
tego znaleźć się w kolizji z 
prawem. Jeśli zatem ć dczą, 
grają (słuchają radia i tv) w 
mieszka: r.u, powinni to czynić 
z umiarem. Wypada po prostu 
nie zapominać, że w domu mie 
szkają także tacy ludzie, któ­
rym donośny i długotrwały, a 
więc szczególnie dokuczliwy 
hałas — choćby to nawet była 
najpiękniejsza muzyka — mo­
że przeszkadzać i targać ner­
wy.

ZDZISŁAW KANDZIORA

wracają do kraju
Dziesiątki zrozpaczonych ludzi 

wychodzących z wagonów z waliz­
kami i kartonami w rękach, wi­
tające ich na peronie przygnębio­
ne kobiety z dziećmi — taki obraz 
r ożna widzieć codziennie na cen­
tralnym dworcu w Mediolanie, do 
kąd wracają z różnych krajów 
-achodnioeuropejskich liczne gru­
py emigrantów włoskich.

Robotnicy — obcokrajowcy stali 
się pierwszymi ofiarami maso­
wych zwolnień, wywołanych nieu­
stającym spadkiem produkcji w 
krajach kapitalistycznych. Naj­
więcej włoskich emigrantów po­
wraca ze Szwajcarii, dokąd w na­
dziei znalezienia pracy wyjechały 
setki tysięcy „niepotrzebnych” w 
kraju Włochów. Tylko w pierw­
szym kwartale 1976 roku wróciło 
ze Szwajcarii do Włoch 150 000 ro­
botników.

Sytuację powracających pogar­
sza panujące we Włoszech bezro­
bocie (1 200 000 ludzi bez pracy).

PAP

Informatyka w praktyce

Wspólny ośrodek
MERA-ZAP-MONT" i CPN

mentach 
stanowić 
pienia z 
wiązanie

podczas dnia może 
podstawę do wystą- 
powództwem o roz- 
stosunku najmu z ta

ką osobą i o nakazanie jej 
przez sąd opróżnienia zajmo­
wanego dotąd lokalu. Uzasad­
nienie przepisu jest następują­
ce: skoro najemca w sposób 
rażący lub uporczywy wykra­
cza przeciw obowiązującemu 
porządkowi domowemu, albo 
przez swe niewłaściwe zacho­
wanie czyni uciążliwym ko­
rzystanie z innych lokali w 
budynku, zarówno wynajmu­
jący jak też inni najemcy mo­
gą się zwrócić do sądu z po­
wództwem o eksmisję uciążli­
wego sąsiada.Wynik zależeć bę 
dzie od oceny stanu faktycz­
nego przez sąd.

No tak — powiedzą wzyscy, 
dla których muzykowanie jest 
zawodem lub amatorsko trak­
towaną życiową pasją — ale 
przecież nie można nie ćwiczyć 
i nie grać, a gdzie to robić, je­
śli poza mieszkaniem brak in­
nych do tego celu pomiesz­
czeń?

Wielkopolskie Zakłady Au­
tomatyzacji Komplekso­
wej „MERA — ZAP — 

MONT” i Przedsiębiorstwo Ob 
rotu Produktami Naftowymi 
„CPN” — uruchomiły w Pozna 
niu własny ośrodek elektronicz 
nego przetwarzania informacji. 
Związane z tym prace adapta 
cyjne i montażowe, orowadzo 
ne przez specjalistyczne zespo 
ły kilkunastu wykonawców, 
trwały zaledwie pięć miesięcy. 
Jest to rekord, którego podsta 
wy stworzyły przede wszystkim 
dobra organizacja robót.

„CPN” przetwarza obecnie w 
ośrodku informacje gospodarki 
środkami trwałymi, gospodarki 
materiałowej i systemu rozli­
czeń finansowo-księgowych, a 
w najbliższym czasie wdroży 
system obrotu towarowego i 
rozliczeń stacji benzynowych..

Kierownictwo nowego ośrod 
ka zamierza podjąć współpra­
cę z hurtownią chemiczna, 
,Miastoprojek.tem”, „Stomilem” 
i ZETO, a także konsultować 
działalność z innymi tego typu 
placówkami.

Ośrodek elektronicznego prze 
twarzania informacji „MERA 
— ZAP — MONT” i „CPN” po 
siada Odrę 1305, której jedno 
stkę centralną charakteryzuje 
pamięć rzędu 96 000 słów. 
Wkrótce zostanie on wyposa­
żony również w archiwum taśm 
magnetycznych, (pik)

Z Poznania - w świat
Więcej maszyn

„MERA — ZAP MONT”

Puchar Europy dla Bayern
Piłkarze Bayern Monachium po raz trzeci z rzędu wvw 

char Europy. W środę, na stadion** Hampden Park w a1'*}’1! p,. 
Bayern pokonał w finałowym meczu mistrza Francji St Ft Glass°w> 
(0:0). Bramkę strzelił w 58 min. Franz Roth. Widzów 85 t tlenile lą 
wał Karoly Palotai fWęgry). y®’

Olbrzymie zainteresowanie wywo 
łał ten pojedynek. Niemal połowę 
widzów stanowili przybysze z RFN 
i Francji.

O dużym pechu mówić mogą pił
karze St. Etienne. Przez 
część spotkania posiadali 
przewagę. Stworzyli pod 
Seppa Maiera mnóstwo 
podbramkowych, lecz ani

większą 
wyraźną 
bramką 
sytuacji 
razu nie

zdołali zmusić go do kapitulacji. 
Dwukrotnie po strzałach Bathe- 
naya (z 18 m) i Santiniego (głową) 
Maiera wyręczyła poprzeczka, a 
wiele strzałów francuskich piłka­
rzy mijało cel minimalnie.

Trzeba jednak przyznać, że

Polscy brydżyści
na trzecim miejscu
Po 13 rundach rozgrywanej w 

Monte Cario olimpiady w brydżu 
sportowym, reprezentacja Polski 
awansowała na trzecie miejsce w 
tabeli. Miejsce to Polacy dzielą z 
brydżystami Szwecji — obie dru­
żyny po 194 pkt. Prowadzenie obję 
li brydżyści Anglii — 216 pkt. przed 
d ot y c hc za s o wy m i przód ownikami 
Szwajcarami — 195 pkt.

Polacy w 10 rundzie pokonali Ar 
gentynę 20 do minus 5, w 11 wy­
grali z Bermudami 17:3, w 12 prze 
grali z Filipinami 2:18, a w 13 run 
dzie odnieśli zwycięstwo nad Mek I 
sykiem 20 do minus 5. (PAP)

Żużel

Skutki wypadku, któremu uległa matka 
podstawą odszkodowania dla dziecka
Przed Sądem Wojewódzkim w Warszawie zakończył się 

precedensowy proces cywilny przeciwko Towarzystwu Ubez­
pieczeń i Reasekuracji ,,Warta”.
Powodowie, małżonkowie 

Grażyna i Marek W. wystąpili 
o zasądzenie na rzecz ich ma­
łoletniego syna Adama odszko­
dowania za wyrządzoną krzyw 
dę, która spowodowała utratę 
zdrowia dziecka. Powódka, bę­
dąc w piątym miesiącu ciąży 
uległa wypadkowi samochodo­
wemu. Matka jeszcze nie na­
rodzonego dziecka doznała licz 
nych obrażeń ciała. W kilka 
miesięcy później na świat przy 
szło dziecko, u którego stwier­
dzono ' pourazowy wodniak 
oraz zaburzenia w rozwoju psy 
choruchowym. Dziecko przesz­
łe bolesną i skomplikowaną 
operację. Czy pomiędzy ura­
zem matki powstałym w wy­
niku wypadku samochodowego 
a wadami i schorzeniami póź­
niej narodzonego dziecka — 
istniał związek przyczynowy?

Sąd Wojewódzki, opierając się 
ną wyjaśnieniach biegłych le­
karzy — dał odpowiedź twier­
dzącą. Biegli stwierdzili, że 
schorzenie tego typu nie mog­
ło być pochodzenia genetycz­
nego i powstało w wyniku ura 
zu doznanego przez matkę.

Sąd Wojewódzki, biorąc pod 
uwagę przebyty przez dziecko 
zabieg operacyjny oraz skut­
ki wypadku w postaci zabu­
rzeń rozwojowych zasądził 
tytułem zadośćuczynienia na

przetwarza natomiast informa 
cje gospodarki materiałowej i 
technicznego przygotowania pro 
dukcji system forum dla roz­
liczeń pracowni projektowych, 
równocześnie przygotowuje się 
do uruchomienza podsystemu: 
kadry, płace.

Uruchomienie ośrodka wyma 
gało w obu przedsiębiorstwach 
przeszkolenia pracowników ko 
nieczne było także dostosowa­
nie niektórych form pracy do 
nowego systemu. I tak w 
„CPN” scentralizowano na przy 
kład fakturowanie, nowołano 
— również w „MERA — ZAP 
— MONT” — służby informa 
tyczne. Rozwinięto nadto w 
„MERA — ZAP — MONT” — 
sieć urządzeń transmisji, która 
eliminuje przewożenie informa 
cji.

w 
ciele 
szyn

pakujących
tych dniach przedstaw.- 
Poznańskiej Fabryki Ma 
Pakujących „Spomasz” za

rzecz 
w.
20 000

Sąd

syna Grażyny i Marka
kwotę 
zł.

wysokości

ustalił także odpowie­
dzialność Towarzystwa Ubez-
pieczeń „Warta” dałsze
skutki przebytego przez dziec­
ko schorzenia, które mogą się 
ujawnić w przyszłości (PAP)

HUMOR I SATYJU.

STRONA

Proces porywaczy 
P. Getty’ego III

Przed sądem w Lagonegro (Wło­
chy) rozpoczął się proces dziewię­
ciu porywaczy Paula Getty’ego III, 
wnuka amerykańskiego multimilio 
nera naftowego. Na ławie oskar­
żonych znałazło się jednak tylko 
siedmiu uczestników porwania. 
Nieobecny jest przywódca mafii 
w Kalabrii — Don Momo piromal- 
li, który uzyskał zwolnienie z 
aresztu śledczego, ze względu na 
stan zdrowia. Drugi z nieobecnych

Saverio Mammoliti.
■jeszcze do tej pory 
przez policję.

Paul Getty został
Rzymie w czerwcu

, nie został 
aresztowany

porwany w 
1973 r. Pory-

wacze zwolnili go po sześciu mie­
siącach po wpłaceniu przez rodzi­
nę okupu w wysokości miliona 
funtów szterlingów (około dwóch 
milionów dolarów). Na dowód te­
go, że Getty znajduje się w ich 
rękach, porywacze przesłali rodzi­
nie obcięte prawe ucho zakładni­
ka.

Przesłuchaniu porywaczy przy­
słuchuje się Paul Getty, który 
przybył na rozprawę wraz ze swo­
ją matką, znaną aktorką filmową 
— Gaił Harris. P. Getty mieszka 
obecnie w Stanach Zjednoczonych, 
ożenił się i ma syna. (PZ-P)

wari; interesujący kontrakt z 
odbiorcami węgierskimi, opiewa 
jący na dostawę do tego kra­
ju kompletnej Lnii do rozlewa 
nia napojów chłodzących. Trwa 
ją rozmowy na temat dalszych 
dostaw. Równocześnie ze zna 
ną holenderską firmą „Stork” 
zawarto kontrakt, na mocy któ 
rego poznańscy specjaliści otrzy 
mali uprawnienia do wykony­
wania usług serwisowych, mon 
tążu i rozruchu wszystkich L 
nii technologicznych tej firmy 
instalowanych w Polsce.

W minionej pięciolatce w 
PFMP produkcja wzrosła aż o 
232 proc. W tym roku wypro­
dukuje się tutaj agregaty roz 
lewmcze do mleka, piwa i na 
pojów bezalkoholowych, myjki 
automatyczne zamykarki do 
butelek, etykieciarki, maszyny 
pakujące butelki w opakowa­
nia zbiorcze i urządzenia pale 
tyzujące. Wyprodukuje się rów 
meż 15 agregatów do rozlewu 
mleka, które wytworzone zo­
staną dzięki wykrytym rezer­
wom produkcyjnym. Równocześ 
nie w oddziale fabryki w Poł 
czynie Zdroju kontynuowana 
będzie, realizowana na wielką 
skalę produkcja rozlewaczek 
do n^oojów gazowanych.

Dzięki stałej współpracy z po 
bliskim Ośrodkiem Badawczo- 
Rozwojowym Maszyn Pakują­
cych, oraz na skutek planowa 
nej rozbudowy zakładu, produk 
cja tej fabryki w okresie do 
roku 1980 wzrośnie trzykrotnie. 
W ten sposób fabryka, która w 
tych dniach obchodzi swoje 
25-lecie (tradycje tej branży 
przemysłowej sa w Poznaniu 
prawie stuletnie) stanie s.ę jed 
nym z czołowych w Europie 
producentów maszyn pakują­
cych. (map)

Nad Antarktydą

Huragan z szybkością
330 km/godz.

Nad Antarktydą szaleją 
towne huragany. W Buenos 
podano, iż w argentyńskiej

gwał- 
Aires 
bazie

antarktycznej zarejestrowano w 
ubiegłym tygodniu rekordową 
szybkość wiatru — 330 km/godz.

PAP

Bayern to niezwykle doir^.. 
społ. Defensywa kierować ’ * 1 
niezawodnego Franza n Pr^ 
bauera, grała rozważnie i ,^”•1 
nie. Bayern postawił na 

kilkakrotnie po szybkich
Curkowic znalazł się wJedyna bramka padS PaCh' 
wolnym. Beckenbauer króttnU'i’ grał do Rotha, a ten sifc* 

łem obok muru nie dał 
kovicowi. SZans

Niezwykle ambitnie Waiczvl, , 
końca Francuzi. w u ■ 
Bayern schował się za 
gardą”, a gra toczyła się gfi 
na jego połowie. Nieco 
już jednak forsowaniem szyS 
tempa piłkarze St. Etienne ni 
li w drugiej połowie tak 
zyjni i dynamiczni. (PAp> y’ 1

K. Rutkowski

Dobrze ostatnio spisujący siP 
zawodnik I ligowego Lecha - 
Krzysztof Rutkowski musiu 
niestety w tych dniach opuś. 
cić kolejarską drużynę. Został 
on powołany do odbycia za. 
sadniczej służby wojskowe; 
Rutkowski będzie występował 
w Legii Warszawa, (ad)

Lider tabeli Unia Leszno
gości Spartę Wrocław
Po ciężko wywalczonym zwycięstwie nad Włókniarzem Częstoch* 

wa żużlowcy leszczyńskiej Unii zostali ponownie liderami I ligi, 
W najbliższą niedzielę mają oni szansę powiększenia dorobki 
punktowego w spotkaniu z wrocławską Spartą, pod warąpkiem, » 
przystąpią do meczu bardziej skoncentrowani i w lepszej dyspozy. 
cji psychicznej niż w meczu z Włókniarzem.

Dla tych, którzy oglądali pasjo 
nujący pojedynek Unia — Włók­
niarz nie ulega wątpliwości, że 
do wygranej leszczyńian walnie 
przyczynił się zbyt brawurowo 
jeżdżący częstochowianin Jarmu- 
ła, którego sędzia 3-krotnie wy­
kluczył z wyścigów. Wrocławska 
Sparta, choć z dorobkiem dwóch 
punktów zajmuje ósmą lokatę, by 
ła w poprzedniej kolejce autorką 
największej sensacji, zwycięstwa 
nad Stalą Gorzów różnicą aż 22 
punktów.

Niedzielni rywale podopiecznych 
trenera A. Pogorzelskiego wystar­
tują w najsilniejszym składzie z 
P. Bruzdą, R. Janym (obaj broni­
li barw narodowych na tournee 
w Anglii) i Z. Kostką pa czele. 
W zespole Unii w tym pojedynku 
wystąpią: Dobrucki, Turek, Ko­
walski, Piwosz, B. Jąder, Janków 
ski, Z. Jąder i Okoniewski. Kon­
tuzja tego ostatniego podczas me-

Zwycięstwo W. Fibaka 
w Bournemouth

W drugiej rundzie między­
narodowych mistrzostw W. 
Brytanii w tenisie, rozgrywa­
nych w Bournemouth, nasz re­
prezentant Wojciech Fibak po­
konał Jairo Velasco (Kolum­
bia) 6:3, 4:6, 6:4. (PAP)

18 bm. w Poznaniu
Lech Kickers

Offenbach
Przed kilku laty Poznań oglądał 

z-jany zespół I ligi MSV Duisburg 
w pojedynku z kadrą PZPN. We 
wtorek 18 bm. z inną silną druży­
ną z RFN, — Kickers Ofennbach, 
także grającą w ekstraklasie tego 
kraju, zmierzy się Lech na Stadio­
nie Warty im. 22 Lipca. W zespole 
gości występują reprezentanci 
RFN, Austrii ,i Danii m. in.: Held, 
Kickersberger, Schmidradner i Ba- 
strup. To atrakcyjne spotkanie zo­
stanie rożegrane przed przyjazdem 
kolarzy uczestniczących w XXIX 
Wyścigu Pokoju. Poznań będzie 
bowiem miejscem zakończenia IX 
etapu WP.

Mieszkańcy Poznania i woje­
wództwa poznańskiego mogą na­
bywać na wspomniany wyżej mecz 
oraz na zakończenie etapu bilety. 
Przedsprzedaż prowadzą: „Sports 
—Tourist” (w tym dla zakładów
pracy i instytucji), ul. 
Armii 75 (tel. 591-44), „ 
Czerwonej Armii 33, „ 
u). Dąbrowskiego 32, 
sław”, Stary Rynek 77, 
Związek Piłki Nożnej, 
clawska 5 i sekretariat 
ul. Marchlewskiego 142.

Czerwonej 
,Orbis”, ul. 
.Gromada’’, 

„Przemy- 
Okręgowy 
ul. Wro- 
„Lecha”, 

Mędzy ty-
mi, którzy zakupią bilety w biu­
rze „Sports-Tourist”-u zostaną 
rozlosowane nagrody. (ad)

czu z Włókniarzem okazała się ni 
szczęście niegroźna. Początek 
atrakcyjnego spotkania Unia - 
Sparta w niedzielę o godz. 11. 
Przedsprzedaż biletów w sekreta­
riacie klubu w godzinach urzędo­
wania.

Tegoroczny sezon w I lidze cha­
rakteryzuje się dość wyrównanym 
poziomem drużyn. Niepokoi tylko 
mnogość upadków i kontuzji. Nie 
mai zdziesiątkowany został zespól 
rybnickiego ROW-u, w którym 
znacznych obrażeń doznali: Py® 
ny, Koczy, Wilim 1 Wyglenda, i 
podczas ostatniego ligowego me­
czu w Zielonej Górze — Kilian i 
Fojcik. W pozostałych spotka­
niach IV kolejki zmierzą się- 
Włókniarz z Wybrzeżem, ROW « 
Stalą Toruń, Kolejarz z Faluba- 
zem i Stal Gorzów z Polonią. (j?l

II LIGA
W drugiej lidze rozgrywek żu­

żlowych rozegrano 3 kolejki spot­
kań. Jedyny przedstawiciel w* 
kopolski Start Gniezno w dotych­
czas rozegranych spotkaniach w 
muje 3 miejsce w tabeli. A • 
aktualna tabela II ligi żużioW'
1. Śląsk Świętochłowice
2. Motor Lublin
3. Start Gnier.no
4. Unia Tarnów
5. Stal Rzeszów 
t. Gwardia Łódź

Ze sportu 
i turystyki 

w Kaliskiem
z udziałem 18 

województw: łódzkiego, P ‘ 
skiego, leszczyńskiego i ka 1S 
zorganizowano w Ostr°wiekonlet- 
dzywojewódzki turniej w 
ce. Po grach stojących na 
kim poziomie (udział w nn« 
li renomowani, znani w jjinf 
wodnicy) w turnieju l0. 
sukces odnieśli reprezentant^ 
dzi. Wśród kobiet, pierwsze 
sce zajęła Bogumiła Plon a 
Urszulą Kozłowską — ot,'^oCje«- 
dzi; trzecią była Teresa 
ska z Leszna. Również ® 
cję mężczyzn wygrali Janeli 
Tadeusz Kozłowski Prz® . prze^ 
Walerczakiem, a trzeci > 
stawiciel gospodarzy, WK*6 
Pastok z Ostrowa. nii’*’'

Imprezę sprawnie r5»-
li działacze ogniska TXb
kqł” z Ostrowa. (d)

Zakończył się X Og° 
Spław Kajakowy „Prosną jta ” 
tym roku impreza zgroma ucle- 
starcie w Wieruszowie 1 I 
stników na 70 kajakach, w 2naj- 

NRD. Meta »pbWB d!it 
się w SniiłoWie, p 
stawili się — P® * 

_ ,____ wodą około TT wybOr' 
dobrej formie fizycznej 1

załogi z 
dowala 
wszyscy 
chaniu

nym samopoczuciu. d|nef
W konkurencji tzw. 

wygrała załoga z Knurowa 
niew i Martyn Kowalscy)-e ŁOS — 14 V 1976

Gnier.no


i f FABRYKA samochodów rolniczych

11 oferuje do sprzedaży

4

ą

0 automatyczne myjnie szczotkowe do mycia sa­
mochodów osobowych wraz z suszarką — 
w cenie 376.600,— dla odbiorców indywidual­
nych 436.000,—

0 urządzenie rolkowe do sprawdzania hamulców 
samochodów ciężarowych i autobusów RH-3000 
__  w cenie 103.500,—

0 urządzenie rolkowe do sprawdzania hamulców
samochodów osobowych RH-500 
47.450,— zł.

w cenie

S WOJEWÓDZKA
= USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY =
= w POZNANIU, ODDZIAŁ NR 2 64-300 NOWY TOMYŚL, =
~ telefon 592, ul. 3 Stycznia 16» EE

PRODUKUJE SPRZĘT EE
= DO WYPOSAŻENIA PLACÓW ZABAW E=
EE składający się z 19 elementów. =

Dysponujemy prospektami, które możemy przesłać na ży- ~ 
~ czenie klientów. =

Zamówienia należy składać do CZSP — Spółdzielcze Przed- ĘE 
— siębiorstwo Zaopatrzenia i Handlu Poznań, ul. Kolejowa 19/21, = 
~ lub bezpośrednio do producenta. ~
= 672-K2 =E

Zakład Badawczy 
Konstrukcyjno-Technologiczny 

POZNAŃ
ul. Wilczak 16 a, tel. 20-17-32

ZAKUPI PILNIE
PIŁĘ RAMOWĄ względnie 

TARCZOWĄ do cięcia metalu,

max. średnica przecinania 140 mm.

2240-K1

2 Zamówienia przyjmuje oraz bliższych informacji 
| udziela Dział Zbytu Poznań, ul. Warszawska 349, 
’ .— telefon 700-81, wewn. 35 i 36. ill=IIIEIII=lll=lll=lll=IIIEIII=lll=lll=lll

1126-K1 UWAGA! Absolwenci szkół podstawowych Ili
Praca • Nauka

.„cownika rolnego z ro- 
i na lub bez przyjmę na 

iast. mieszkanie za 
wynagrodzenie 

■ Uzgodnienia. Zygmunt 
i.2n Wilkowice

woj. Lesz

' malarskich przyj 
■ j.. czerwonej Armii 25 

* ! W 45809S

Kuono 0 Sprzedaż
il I Upit ciągnik C-330 z o- 

^ynądowaniem. Poz- 
i Os. Piastowskie 24 

' p. 47781g
Sprzedam meble antyk.
X Roczek, Mogilno, Swier 
newskiego 4a m. 3, tel. 

414pa

PRZYJMUJE UCZNIÓW

Sadzonki goździków (ma­
tecznik pochodzenia ho­
lenderskiego), chryzan­
tem, gerbery sprzedam. 
Przyjmę zamówienia, tel.
745-74. 45893g

Sprzedam młocarnię wąs- 
komłotną MZ-4, snopowią 
załkę, platformę konną 
3,5 t. Bogusław Mąderek, 
Janowo, poczta Środa 
63-000 gmina Środa. 368p

Sprzedam z powodu cho­
roby Velorexa 175 ccm. 
Cena do uzgodnienia. 
67-400 Wschowa, Zakątek 
Kamienny 1. 5"8p

Sprzedam większą ilość 
sadzonek pomidorów grun 
towych „Venture” nie wy 
magające palikowania, 
„Krakowskie” (wczesne). 
Turowski, Róża koło Gnie
zna. 545p

^Samochody
Sprzedam samochód Sy­
renę 105 L nową. Poznań, 
Ognik 28 m. 2 w godz.
16—18. 48017g

Sprzedam Syrenę 105 Lux 
nową, tel. 726-15 po godz.
16. 47346g

0 Lokale
Wrocław! M-2 zamienię 
na podobne w Poznaniu. 
Wrocław, tel. 724-26.

46O47g
Kupię mieszkanie własno 
ściowe M-4, M-5 lub M-6 
w Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
45829g.

9 Nieruchomości

PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA ROLNICZEGO W ŚREMIE, 

ulica Czerwonej Armii 49, tel. 316 do 318

OGŁASZA ZAPISY UCZNIÓW
do Zasadniczej Szkoły Zawodowej Dokształcającej 

w Śremie, ul. Janka Krasickiego 19 
na rok szkolny 1976/1977 w następujących zawodach:

III

III

III

POZNAŃSKA CENTRALA 
MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH

OFERUJE DO SPRZEDAŻY 
jednostkom uspołecznionym

BRAMY STALOWE
— rozmiar 360 X 360
— rozmiar 120 X 240

Zamówienia należy składać bezpośrednio 
do Hurtowni nr 5 w Gnieźnie, ul. Orchol- 
ska, telefon 38-67 oraz do Hurtowni nr 4 
w Lesznie, uL Fabryczna, telefon 20-52.

2173-K1

KOMUNALNE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBOT INŻYNIERYJNYCH 

w Poznaniu, 
ul. Chudoby 24, telefon 593-48

w wieku do 18 lat

i z ukończoną 8-klasową szkołą podstawową 
-

w naukę zawodu o specjalności

montera zewnętrznej sieci komunalnej.

1
Przedsiębiorstwo dysponuje miejscami w 
internacie. Uczniów zdolnych i chętnych 

do dalszej nauki, skierujemy do
Technikum dla Pracujących.

2496-K1

Kupię willę jednorodzin­
ną lub połowę domu bliź 
niaczego, może być z roz 
poczętą budową, najchęT 
niej dzielnica Grunwald. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 46417g.
Teren pod letniak nad je 
ziorem Rosnówko, Luso- 
wo, Kiekrz kupię lub wy 
dzierżawię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
521 p.

Zguby 9 Różne
Zgubiłem kluczyki z bre­
loczkiem lotniczym PZL. 
Zwrot za wynagrodze- 

I niem. Bronisław Chmie­
lewski, Jaskiniowa 14.

47718g
Dnia 10 maja br. zaginął 
czarno-biały wyżeł (w 
trakcie leczenia), znalaz­
cę wynagrodzę. Poznań, 
ul. Włodkowica 43 m. 9.

47813g
Cyklinowanie parkietów, 
tel. 32-16-89 Rybarczyk.

46529g
Zakład malarski przyjmie 
zlecenia, tel. 603-61, Pło-

!
karz. 46483g

♦ MURARZ-TYNKARZ
♦ BETONIARZ-ZBROJARZ
♦ CIEŚLA BUDOWLANY
♦ DEKARZ-BLACHARZ (od 16 lat)
♦ ELEKTROMECHANIK
♦ MALARZ BUDOWLANY
♦ MONTER WEWN. INST. BUDOWL.
♦ POSADZKARZ
♦ SLUSARZ-SPAWACZ
♦ ELEKTROMONTER

Nauka w szkole trwa 2 lata, a w zawodach elektromecha­
nik, elektromonter 3 lata.

Przedsiębiorstwo zapewnia:
— narzędzia pracy oraz inne świadczenia wynikające z Ukła­

du Zbiorowego Pracy w Budownictwie.
Absolwentów zdolnych i chętnych do nauki kieruje się do 

Technikum Budowlanego dla Pracujących w Skiereszewie, 
k. Gniezna.

Bliższych informacji udziela i podania wraz z życiorysem 
i świadectwem zdrowia przyjmuje Dział Służb Pracowni­
czych PBR w Śremie, ul. Czerwonej Armii 49 (pokój 107), 
tel. 316 do 318 wewn. 14.

625-K2
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Pracownicy poszukiwani
Przedsiębiorstwo Przemysłu Gastronomicznego 
w Poznaniu - Oddział Restauracji i Kawiarń — 
przyjmie do pracy:
— bufetowe, pomoce w bufecie — wykształ­

cenie zasadnicze lub podstawowe plus 
praktyka;

— kelnerki, podające do stołu — wykształce­
nie zasadnicze lub podstawowe plus 
praktyka;

— pomoce kuchenne, zmywaczki, sprzątaczki, 
pomoce ciastkarza — wykształcenie pod­
stawowe;

— cukierników — wykształcenie zasadnicze 
zawodowe, wzgl. podstawowe i świad. cze­
ladnicze lub mistrza;

— kucharzy — wykształcenie zasadnicze za­
wodowe lub podstawowe i świadectwo cze­
ladnicze;

— blokierki — wymagane wykształcenie śred­
nie;

— robotników;
— ajentów — do prowadzenia zakł. gastro­

nomicznych (ajencja zryczałtowana) — wy­
magane wykształcenie średnie lub zasad­
nicze gastronomiczne plus praktyka.

Zgłoszenia należy kierować do Działu Spraw 
Osobowych — Poznań, Kramarska 1, pokój 18.

2332-K1

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 10 maja 1976 r. 
zmart nasz pracownik

JÓZEF LIPCZAK
itm°®r7e'5 odbędzie się w piątek, dnia 14 maja 
1976 r. o godz. 11.00 na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecz- 
oego współczucia.

Dyrekcja, Rada Zakładowa, współpracownicy 
jednoczonych Zakładów Urządzeń Jądrowych

„POLON” Zakład Urządzeń Badawczych
i Przemysłowych w Poznaniu

1149-K3

10 maja 1976 r. zmarła

BOLESŁAWA RYPIŃSKA
^bgoJetnia pracownica i koleżanka, 

odzmie Zmarłej wyrazy głębokiego współ-
ttucia składają

Rada Zakładowa — Dyrekcja 
oraz współpracownicy 

Zakładu Doświadczalnego Technologii 
Przetwórstwa Tworzyw Sztucznych 

„Plaso-Proplast” w Poznaniu

żalem zawiadamiamy, że w dniu R 
maJa 1976 r. zmarł «

prof. dr inż.
KORNEL WESOŁOWSKI

metaloznawców, profesor Poli- 
leń _ । Warszawskiej, nauczyciel wielu poko- 

Phukich inżynierów, przewodniczący Zarzą- 
au Głównego Polskiego Towarzystwa

Metaloznawczego.
p . , . Oddział Poznański 

skiego Towarzystwa Metaloznawczego
479 29g

t ż a 12 maja 1976 roku zmarła w 79 roku 

Ukocha*1’ °Patrz<>na Sakramentami św., nasza 
cia> śp na matka> teściowa, babcia i prabab-

maria REMPULSKA
« domu NIKLASIEWICZ

Ba crnof'? Obędzie się dnia 14 bm. o godz. 15.00 
emarzu na Miłostowie.

W głębokim żalu pogrążona 

rodzina

Dnia 12 maja 1976 r. zmarł b. długoletni 1 za­
służony pracownik

CZESŁAW ŁASZCZ ES KI
odznaczony Brązowym Krzyżem Zasługi, Meda­
lem X-lecia Polski Ludowej i Odznaką Honoro­

wą „Za Zasługi w Rozwoju Województwa 
Poznańskiego”.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Dyrekcja i pracownicy
Wojewódzkiego Zjednoczenia Przedsiębiorstw 

Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej «
w Poznaniu oraz

Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 maja 1976 r. o go­
dzinie 11.00 na cmentarzu komunalnym Poznań 
— Miłostowo. 1152-Kji

tDnia 11 maja 1976 r. zasnęła w Panu, po dłu­
gich cierpieniach, śp.

PELAGIA KMIECIKOWSKA
pełna troskliwości, poświęceń i dobroci serca, 
moja nad wszystko ukochana matuchna i nasza 
ciocia.

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 9.05 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Córka x rodziną
Ul. Inżynierska 3. 48076g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że zmarł 
nasz zasłużony i oddany działacz A W

kol. LUDWIK MAMROCHA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 14. V 1976 r. o go­

dzinie 13.00 na cmentarzu na Junikowie.

Zarząd Automobilklubu Wielkopolskiego

U5O-K3

tDnia 12 maja 1976 r. zmarła namaszczona
Olejami św., nasza nigdy niezapomniana 

i najdroższa mama, teściowa, oabcia i prabab­
cia, przeżywszy lat 78

ANTONINA KLOREK
x domu IDZIOR

Pogrzeb odbędzie się wT sobotę, 15 bm. o godz. 
11.38 na cmentarzu na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążone f

córki x rodzinami

Ul. Nares^ska 4. 46831 g

Dnia 12 maja 1976 r. odeszła od nas nasza naj­
droższa żona, matka, teściowa, babcia, przeżyw­
szy lat 56

MARIANNA JARZYNA
z domu BRYLEWSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 b«n. o godz. 10.15 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony

mąż x rodziną
48030g

tDnia 13 maja po krótkich, lecz ciężkich cier­
pieniach, zakończyła swój pracowity żywot, 
namaszczona Olejami św., moja ukochana żona, 

nasza najdroższa matka, teściowa, babunia, sio­
stra, szwagierka, bratowa, ciocia, przeżywszy 
lat 63

ANNA BERESZYŃSKA
x domu JANOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w dniu 15 bm. o godzi­
nie 16 z kaplicy cmentarnej w Murowanej Go­
ślinie.

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Murowana Goślina, ul. Poznańska 17. 4»02«g

tDnia 11 maja 1976 r. po ciężkiej, długotrwa­
łej chorobie zmarł w wieku 78 lat, śp.

LUDWIK MAMROCHA 
rzeczoznawca samochodowy 

najukochańszy ojciec, dziadek, pradziadek, brat 
i wujek. Człowiek wielkiego serca, niezawodny 
przyjaciel. Kapitan rez. Wojska Polskiego, czło­
nek ZBoWiD.

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 13.00 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrążone w głębokim smutku

córką i rodzina
27-B

tDnia 12 maja 1976 r. zmarł nagle namaszczo­
ny Olejami św., najukochańszy mąż, ojciec, 
teść, dziadek, pradziadek, brat, szwagier i wu­

jek, przeżywszy lat 76, śp.

WALENTY KIERCZYŃSKI
inżynier architekt

Pogrzeb odbędzie się w dniu Ił bm. o godz. 
12.00 na cmentarzu na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona 

żoną z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Rybaki nr 31 m. 6. 47Wag

Dnia 11 maja zmarł po długich i ciężkich cier­
pieniach ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 52

MIECZYSŁAW CZAJKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. na cmenta­

rzu górczyńskim o godz. 11.10.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Świerczewskiego 124b m. 12. 48051g

+ E»nia 12 maja 1978 r. zmarł nagle namaszczo­
ny Olejami św.

ks. prałat FELIKS SZLESZKOWSKI
były długoletni proboszcz w Mąkoszycach 

i były dziekan Dziekanatu Bralińskiego.
Wyprowadzenie zwłok do kościoła w Mąko- 

szycach w piątek, 14 bm. o godz. 18.00.
Pogrzeb w sobotę, 15 bm. o godz. 11.00.

Kapłani 
Dziekanatu Bralrńskiegs 

4«027g

+ Dnia 12 maja 1976 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najdroższa siostra, 

ciocia i szwagierka, śp.

MARTA PIĄTEK
z domu WOJCIECHOWSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 11.40 
na cmentarzu Junikowskim.

W smutku pogrążona
rodzina

TH. Śniadeckich 21. 1155-U3

tDnia 12 maja 1976 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach, przeżywszy lat 38, nasz drogi syn, 
brat, szwagier i wujek, śp.

ZYGMUNT KAŁUŻNY
Pogrzeb odbędzie się w Łodzi k. Stęszewa, 

15 bm. o godz. 11.00.

Pogrążona w smutku

rodzina

Będlewo, ul. Parkowa 5 . 48029g

tDnia 12 maja 1976 r. zmarł po długiej cho­
robie, przeżywszy lat 59, mój najdroższy 
i nigdy niezapomniany mąż, szwagier, wujek 

i kuzyn, śp.

CZESŁAW ŁASZCZESKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 11.00 

na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążana 
żoną s rodziną

H.V-TT-



CZ
foznan

MAJ Bonifacego

14 Dobiesława

Piątek Słońce: 3.46—19.27

Chodzież piękniejsza
Chodzież ubiegłoroczny

TEATRY 3
OPERA — g. 17 „Kopciuszek”.
MUZYCZNY — g. 19 „Machia- 

Yelli”.
SCENA PROPOZYCJI „PRÓ­

BY” (malariua Teatru Polskiego) 
— g. 18 „Terminator”.

NOWY — g. 19 „Wijuny”.

KALISZ

TEATR im. W. BOGUSŁAW-
SKIEGO .Maria Stuart”.

KINA 3
CHODZIEŻ Noteć: „Piaf”.
CZARNKÓW: „Gjzeszną natu-

GNIEZNO Lech: „Chleb i czeko 
lada”; Polonia: „Partita na in­
strument drewniany”.

GOSTYŃ: .Jarosław Dąbrow-

GORA SL: , 
ly Kid”.

JAROCIN: ., 
83 chłopiec”.

JASTROWIE

„Patt Garret i Bil-

.Hazardziści” i „Dro

„Zachłanne mias-
to”.

KALISZ Oaza: „Trzej muszkie­
terowie” i „Nocne widma”; Sty­
lowe: „Ucieczka gangstera”.
„Gdzie się podziała siódma kom­
pania” i „Myśli z daleka”; Syre­
na: „Romans jakich wiele” i ..Pry 
walne życie Sherlocka Holmesa”.

KĘPNO: „Sugarland Express”.
KŁODAWA: „Noce i dnie” cz. I 

1 II.
KOŁO: „Noce i dnie” cz. I i II.
KONIN Górnik: „Dulscy”.

‘ KOŚCIAN: „Kazimierz Wielki”.
KÓRNIK: „To niemożliwe” i 

„Niewierna żona”.
KROTOSZYN: „Rozerwany pierś

cień’ .Winnetou’’ cz. III.
KRZYŹ: „Pojedynek potworów”. 
LESZNO: „Tragedia Posejdona”. 

- NOWY TOMYŚL: „Dulscy”.
OBORNIKI: „Zaklęte rewiry”.
OKONEK: „Opadły liście z 

drzew”.
OSTRO W Roma: „Dojrzałe gro 

na” i „Lala”; Słońce: ..Syndykat
zbrodni”.

OSTRZESZÓW: 
(ląd a się”.

PIŁA iskra: „ 
rowie”: Sokół: „

„Policja przy-

Przykład Nekli

PLESZEW: 
pych rękach' 
' RAWICZ: , 

ROGOŹNO: 
RYCHTAL: 
SŁUPCA:

i II.

.Trzej muszkiete- 
,Zorro”.

.Niewinni o brud-

,Blokada” cz. I i II.
„Blokada” cz. 
„Wążżżż”.

.Noce i dnie”

I i II.

cz. I

. ŚREM Słonko 
ńii”; Klubowe: .

.Zagłada Japo-
,Patt Garret i Bil

ly Kid”.
ŚRODA: „Noce i dnie” cz. I i II. 

’ SYCÓW: „Porozmawiajmy o ko 
bietach”.

SZAMOTUŁY: „Niewinni o brud 
nych rękach” i „Tomek Sawyer” 
. TRZCIANKA: „Kazimierz Wiel-

TUREK: 
Kid”.

WAŁCZ:

,Patt Garret i Billy

krajowy mistrz gospodarności 
— w bieżącym roku zajęła 
wprawdzie drugie miejsce w 
wojewódzkim konkursie miast, 
ale od początku tegorocznej 
wiosny wita przybyszów jesz­
cze bardziej czystymi ulicami, 
skwerami i elewacjami domów, 
niż to było przed rokiem. Wia­
domo: zdobyta pozycja zobo­
wiązuje, a doświadczenia i na­
wyk wspólnych starań o ład 
i porządek stają się drugą na­
turą. Ogólna wartość zapla­
nowanych na bieżący rok prac 
porządkowych wynosi w tym 
mieście blisko 33 miliony zło­
tych. Znikną kolejne stare szo­
py, ziemne śmietniki, nie na­
dające się do remontu budyn­
ki- przy ulicach Kościuszki, Pa 
derewskiego, Chopina, Zwy­
cięstwa, Krasińskiego i przy 
placu Kopernika naprawione 
zostaną chodniki, kilka ulic 
otrzyma nową nawierzchnię 
oraz zmodernizowane oświet­
lenie.

Chodzieski program w za­
kresie gospodarności, ładu, po 
rządku i estetyki na bieżący 
rok powstał z inicjatywy miesz 
kańców, samorządów osiedlo­
wych'oraz kierownictw przed­
siębiorstw znajdujących się na 
terenie miasta. Miejscowy po­
tentat — Chodzieskie Zakłady 
Porcelany i Porcelitu — rozto­
czy opiekę m. in. nad terena­
mi zielonymi wokół zakładu 
oraz zbudowanym w czynie 
społecznym amfiteatrem.

Z miejscowych cegielni po­
chodzić będzie gruz, który pos­
łuży do utwardzenia dróg spa­
cerowych nad Jeziorem Miej­
skim. Pracownicy Ośrodka 
Sportu i Rekreacji przeprowa­
dzą modernizację drewnia­
nych pomostów i obiektów po­
mocniczych ośrodka wodnego 
oraz uporządkują miejski sta­
dion. Dzięki wykonaniu wszy­
stkich zaplanowanych na rok 
bieżący prac społecznych, w 
mieście przybędzie wiele tere­
nów zielonych, zostaną też od­
nowione elewacje kolejnych 
domów, (zr)

Gospodarność procentująca
Trasa Poznań — Warszawa 

przebiegała do niedawna 
przez centrum Nekli.Nekli.

Teraz międzynarodowa dro-
ga szybkiego ruchu E-8
omija tę miejscowość. Wszak­
że niejeden turysta zbacza z 
niej, chcąc obejrzeć schludnie 
i estetycznie utrzymane cen­
trum gminy. Nieduża to wieś, 
zbliżona wyglądem do mias­
teczka, ale jej duża gospodar­
ność promieniuje ha całą gmi­
nę — jedną z największych w 
Pcznańskiem.

Oczywiście, gmina ta rolnic­
twem stoi. Kombinaty PGR 
Chwalibogowo i Sokołowo rów 
nają systematycznie do krajo­
wej czołówki, coraz lepiej gos 
podarzy sektor spółdzielczy. 
Jest tam również około 850 go 
spodarstw indywidualnych, z 
których wiele śmiało można 
zaliczyć do przodujących w 
województwie. Są jednak i wy 
raźnie odstające, zwłaszcza te 
małe. Prowadzą je z reguły 
osoby mieszkające wprawdzie 
na wsi, ale zatrudnione w po­
bliskich dużych ośrodkach 
miejskich — Poznaniu czy 
Wrześni, przyciągających mo­
żliwością atrakcyjnej pracy w 
różnych dziedzinach gospodar 
ki. Opracowano więc ostatnio 
program odpowiedniego wyko­
rzystania ziemi we wszystkich 
wsiach gminy do 1980 r., ma­
jący zagwarantować osiąganie 
coraz lepszych wyników przez 
sektor indywidualny.

Znaczny wzrost produkcji 
rolnej przynieść ma już bieżą­
cy rok. Plan społeczno-gospo- 
d_arczego rozwoju gminy za­
kłada m. in. zwiększenie plo­
nów zbóż poprzez wykorzysta­
nie wysokopiennych odmian 
ziarna, zwiększone nawożenie, 
terminowe wykonywanie za­
biegów agrotechnicznych itp. 
Rozszerzy się areał uprawy 
pastewnych — przede wszyst­
kim o mało znaną roślinę o 
nazwie perko, która wraz z 
komponentami zapewni dos-

konałą kiszonkę dla rosnącego 
pogłowia bydła. Nową dziedzi­
ną produkcji w gminie będzie 
warzywnictwo, rozwijane od 
niedawna przez Spółdzielnię 
Kółek Rolniczych.

Ambitne są także zamierze­
nia w hodowli. Przewiduje się 
m. in. zwiększenie w br. po­
głowia bydła o około 400 sztuk 
i owiec o 350. Coraz więcej roi 
ników obiera obecnie jeden 
kierunek hodowli, dostrzega­
jąc znaczne korzyści ujednoli­
cenia chowu. Za wzór stawia­
ni są trzej rolnicy: Bronisław 
Menes, Jan Pluciński i Stani­
sław Szczęsny. RSP w Podsto- 
licach nastawia się na owczar­
stwo, PGR-y ukierunkowują 
się na bydło (o kilkanaście pro 
cent wzrosnąć ma skup mle­
ka). Są więc szanse wykona­
nia, a nawet przekroczenia za­
łożeń planu.

Plan ten uwzględnia jednak 
nie tylko zamierzenia w dzie­
dzinie produkcji rolnej. Sporo 
jest i takich zamierzeń, któ­
rych realizacja służyć będzie 
bezpośrednio mieszkańcom Ne 
kii i gminy, zaspokojeniu ich 
potrzeb. Dotyczą one np. po­
prawy nawierzchni dróg i ulic, 
zaopa-trzenia w wodę, rozbu­
dowy placówek służby zdrowia 
i kulturalno-oświatowych, roz­
woju sieci handlowej, budow­
nictwa mieszkaniowego.

We wsi gminnej trwają te­
raz prace przy budowie wodo­
ciągu (w br. stanąć ma hy­
drofornia i ułożony ma być ko 
lejny odcinek przewodów), któ 
re zakończyć się mają za rok; 
wodę pozyskać też mają do te 
go czasu mieszkańcy wsi Ko­
koszki. Przybędzie w gminie 
25 budynków mieszkalnych na 
leżących do rolników indywi­
dualnych oraz kilka bloków w 
PGR-ach i spółdzielniach pro­
dukcyjnych. Kolejne odcinki 
dróg państwowych (Nekla — 
Targowa Górka — Szosa Sredz 
ka i Nekla — Środa) oraz lo-

ły Gminnej o 10 pomieszczeń 
lekcyjnych, co umożliwi stwo­
rzenie potrzebnych pracowni 
przedmiotowych i ich lepsze 
wyposażenie w pomoce nauko­
we. Pedagodzy otrzymać mają 
kilka mieszkań w starym bu­
dynku szkolnym, a 8 w plano­
wanym nowym domu dla nau­
czycieli. Dwa przedszkola zbu­
dowane mają być do roku 
1980 — w Nekli i Targowej 
Górce. Obejmie się wówczas 
opieką wychowawczą wszyst­
kie dzieci w gminie. Rozwiąza 
ny zostanie także problem do­
wozu dzieci do szkoły zbior­
czej.

Nie ma przesady w stwier­
dzeniu, iż z rozmachem działa­
ją na co dzień w Nekli i in­
nych wsiach. Od wielu inicja­
tyw procenty przyjdą później. 
Niektóre już dały się od­
czuć. Także dzięki społecznej 
pracy mieszkańców, którzy 
wspierają liczne przedsięwzię­
cia władz w różnych dziedzi­
nach.

PIOTR BOROWICZ

Tydzień Kultury
Studentów w Rawiczu

kalnych (Nekla Zawodzie,

Mm®

Łódzki kołowrotek
12.25 Poznań na muzycznej ante­
nie; 13 Big band „Stodoła”; 13.15 
Moto — sprawy; 13.35 Dla was 
gramy i śpiewamy; 13.55 Aktual­
ności kultur.; 14 Z komedii mu­
zycznych L. Bernsteina: 14 20 
Sport to zdrowie; 14.35 Rytmy mło 
dych; 15.15 Z polskiej fonoteki; 
15.35 Propozycje do Listy Przebo 
jów; 16.11 U przyjaciół; 16.16 Mel. 
rozrywkowe; 17.30 Radiokurier;
17.50 Melodie rozrywk.; 18 Muzy­
ka i Aktualności; 18.30 Przeboje 
non stop; 19.15 Z nagrań Ork. 
PR i TV pod dyr. J. Pruszaka;
20.05 Rep. literacki pt. „Zycie z 
pomysłem”; 20.20 Mel. do których 
chętnie wracamy; 21.05 Kronika 
sport, i sprawozd. z V etapu WP;

Dywany z Kalisza

PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 
przyjaciół; 8.35 Na gdańskiej pię­
ciolinii; 9.05 Po jednej piosence; 
9.39 Berlin z melodia i piosenką; 
9.45 Muz. upominek; 10.08 Muzyka 
instrumentalna z oper; 10.30 „Ró­
ża i płonący las” — fragm. pow. 
T. Holują; 10.40 Leksykon jazzu;

WĄGROWIEC: „Flip i Flap w 
Legii Cudzoziemskiej”.

WIERUSZÓW: „Mazepa”.
WRZEŚNIA: „Zorro”.
WSCHOWA: „Mazepa”.
WYRZYSK: „Pojedynek na szo­

sie”.
ZLOTÓW: „Sugarland Express”.

.Dzień Szakala”.

muz.;

MiHony metrów tkanin jedwabnych, a ponadto dwa i pół milio­
na metrów kwadratowych dywanów igłowych powstaje w ciągu 
roku w kaliskim „Wistilu”. Znaczna część tych wyrobów trafia 
do naszych sklepów, reszta (około 25 proc, całej produkcji) prze­
znaczona jest na eksport, m. in. do ZSRR, Kanady I RFN. Na 
zdjęciu: Ewa Kubiak i Maria Kalewska podczas wykańczania 

dywanu.
CAF fot. Zbraniecki

Targowa Górka —.Raeławki i 
Zasutowo — Podstolice) otrzy­
mają nowe nawierzchnie, któ­
re znacznie usprawnią ruch 
kołowy i poprawią jego bez­
pieczeństwo.

Kontynuowane będzie w sie­
dzibie gminy organizowanie 
ośrodka kultury w zaadapto­
wanej byłej wozowni w par­
ku. GS zamierza powiększyć 
sieć handlową o sklep owoco­
wo-warzywny na miejscu i 
pawilon spoźywczo-przemysło 
wy w Zasutowie, a także zmo­
dernizować kilka placówek i w 
ogóle polepszyć ich zaopatrze­
nie. Dla rozwoju sportu i re­
kreacji stworzone mają być 
boiska z prawdziwego zdarze­
nia w Nekli, Nekielce, Targo­
wej Górce i Stępocinie.

Na jednej z ostatnich sesji 
Gminnej Ray Narodowej nakre 
ślono program rozwoju tam­
tejszego szkolnictwa z myślą 
o jego odpowiednim przygoto­
waniu do realizacji 10-latki. 
M. im. przystąpi się wkrótce 
do rozbudowy Zbiorczej Szko-

31.33 Utwory S. Moniuszki: 22.29
G»a Grupa SBB; 22.30 Ludzie wie! 
kiej przygody — Chrzest na rów­
niku; 22.45 Mini recital L. Owsiń 
skiej; 23.10 Korespondencja z za­
granicy; 23.15 Granice jazzu.

kań Chórów Chłopięcych — Po-
znań 1976
tu — 
konc.

19.20 Szkic do portre- 
Miciński; 19.30 Transm.

WOSPR i TV pod dyr. J.

Wiadomości: 1. 2, 3. 
19, 12.05, 15.05, 16.05. 
22. 23.

4. 5. 8. 9.
19. 20. 21,

Transmisja z trasy V etapu WP: 
14.30. 15. 15.30. 16. 16.30.

PROGRAMPROGRAM II: 7.50 Serenady, 
diyertimenta, kasacje; 8.35 My-76;
8.45 Muzyka spod strzechy; 9
Sonaty triowe Pourcella, Corelle- 
go, Bacha j Haendla: 9.40 Dla 
przedszkoli: „A orkiestra pieknie 
gra...”; 10 Czytamy klasyków — 
„Pamiętniki Soplicy” — fragm. 
pow. H. Rzewuskiego; 10.30 Kon­
cert ork. dętych; 11 Dla kl. VIII

Maksymiuka; 22.10 Magazyn re­
kreacyjno-turystyczny; 22.30 Mu­
zyka ze starych płyt; 23.35 Co 
słychać w świecie; 23.40 Utwory 
lutniowe W. Grefi-Bakfarka gra 
D. Bonkó.

Wiadomości: 4.30. 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30. 21.45. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Pepita; 8.30 Co kto 
lubi; 9 „Jeźdźcy” — ode. pow. J. 
Kersela; 9.10 Fado z Portugalii; 
9.30 Nasz rok 76; 9.45 Słynne uwer 
tury konc.; 10.20 The Swingle 
Singers śpiewają Albeniza; 10.35 
Roy Wood i jego zespoły; 11 Ży
cie rodzinne magazyn

(jęz. polski) 
powiesz’’ — 
Postęp w

: „Sprawdź, zanim od 
aud. quizowa; 11.35 

gospodarstwie dorno-
wym; 11.45 Od Tatr do Bałtyku
12.05
12.25

Czas dobrych gospodarzy
„Skok” fragm. pow. B.

CIavela”; 12.45 2 sceny z opery 
„Werther” Jules Masseneta; 13 
Dla kl. I i II (wych. muzyczne): 
„Wodę lubi każdy zuch”. Cykl: 
„Abecadło z pięciolinii”; 13 20 Mu 
zyka; 13,35 Wokół spraw naszego 
stołu; 13.50 Rytmy lat 70-tych; 
14.10 Więcej, lepiej, taniej: 14.25 
Tu Radio Moskwa; 14.45 Sonaty 
XX-wiecznych mistrzów: 15 Pro­
gram dla dziewcząt i chłopców; 
15.40 Studio Słonecznik; 16 T. 
Albineni — Concerto: 16.10 Kupić, 
nie kupić — posłuchać warto; 16.30 
Mel. z musicali: 16.40 Magazyn 
informac.; 16.50 Radioexpress; 
17 Amatorskie zespoły przed mi­
krofonem; 17.20 Rep. literacki pt. 
„Łódzki Canaletto”; 17.40 Arie 
koncertowe Mozarta śpiewa H. 
Łukomska; 18.10 Antena nowato­
rów; 19 Rep. z Międzynar. Spot-

Ragtime po polsku; 12.25 Za kie­
rownicą; 13 Powtórka z rozrywki; 
13.45 „Aleksander Wielki’’ — ode. 
książki; 14 Sonaty i partity na 
skrzypce solo Bacha gra Nathan 
Milstein; 14.30 W roli głównej 
Barry White; 15.10 Ludowe instru 
menty kaszubskie; 15.30 Nitki z 
tego motka; 15.50 „Czarny labi­
rynt” gra Zespół Groundhcga; 
16 Rozszyfrowujemy piosenki; 
16.20 Standardy bossa novy; 16.45 
Nasz rok 76; 17.05 Muz. poczta
UKF; 17.40 Pisarz miesiąca — T. 
Łopalewski; 18 Muzykobranie; 
18.30 Polityką dla wszystkich; 18.45 
Przeboje 40-latków: 19 Pow. w 
wyd. dźw. „Lalka”; 19.35 Opera 
tygodnia — J. Massenet „Wer­
ther”; 19.50 „Jeźdźcy” — ode. pow.; 
20 Interradio — magazyn aktual­
ności muz.; 20.40 G>ra Zespół Old 
Timers; 20.50 Teatrzyk „Zielone 
Oko” — „Granda Premio Brasil”; 
21.16 Konc. bez biletu; 22.08 Gwiaz 
da siedmiu wieczorów — zespół 
Abba; 22.15 Trzy kwadranse jaz­
zu — dyskografie; 23 Wiersze G. 
Ungarettiego; 23.05 Konc. tylko

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express;_ 7.45 Muz. tydzień Pozna 
nią omówi dr J. Młodziejowski; 
S Transm. z Pr. I; 10.46 „Nie tyl 
ko dla słuchaczy w mundurach”. 
Rozwój wzajemnych stosunków 
między Polską a krajami rozwija 
jącymi się; 11 Dla szkół śred­
nich (wych. muzyczne): „Arie z 
jednej opery”; 11.39 „Dwa stule­
cia formy sonatowej”; 12.05 Caas 
dobrych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt; 13 Z radiowej fonoteki mu­
zycznej; 13.50 Dla kl. XII lic. (ję­
zyk polski); „Józef Czechowicz” 
Sylwetka poetycka; 14.25 Poeta i 
jego świat — Małżeństwo wielkie 
go Goethego; 14.55 Moje fascyna 
cje literackie — mówi prof. J. 
Werle; 15.15 „Szkice do portretu 
— Urszula Kozioł”; 15.25 Pisarz 
i miłość — fragm. książki N. Mo­
dzelewskiej 16.05 Paul Hindemith 
dyryguje swoimi utworami; 16.40 
„Motoklub Unia dziś”: 16.50 Radio 
express; 17 Spotkanie z PWSM; 
17.15 Aud. oświatowa; 17.25 „Scho 
dy kuchenne” — słuch, na pod­
stawie sztuki Kazimiery Iłłakowi- 
czówny; 17.55 Poznański koncert 
życzeń; 18.25 Język niemiecki; 
18.40 SOS dla biosfery. W dolinie 
Prądnika; 19 Jak działać spraw­
nie? Nowoczesne koncepcje hu­
manizacji pracy; 19.15 Język an-
gielski .Piosenka dla Ciebie'
19.30 Sonaty Mozarta: 20.31 Brahms
— 2
Jazz; 
kreis”

kwartet smyczkowy; 21.05
21.45 Schumann:

22.15 Studium
Polityczno-Społecznej

dla melomanów Mało znane
STRONA koncerty organowe; 23.50 Gra duo 

Alber-Strobel.
Wiadomości: 5. 8, 7. 8, 12.05,

15, 17, 14-30, 22.

Drugi progron, 
dla Piły

Jesienin Ubiegłego Ktaś 
formując 0 przeka^’ 
ploatacj^l radiGwo-tele 
go centrum nadawczy I 
sinowie k Wałcza naPisJ 
także, iz w bieżącym rok 
kańcy Piły będą mogli odb * 
rać emitowany z Rusinowa* 
gram drugi telewizji Poni * 
czytelnicy „GłoSU” zada?^ 
obecnie pytanie, czy obiel/ 
zostanie dotrzymana, z^,
my Się o wyjaśnienia do ( 
równika „centrum” Złxgn2| 
Wasiaka.
. Okazuje się, że prace m 
zowe związane z uruchom 
niem nadajnika rozpoczna 
w pierwszych dniach czeJ 
(będą je prowadzić ekipy 
dów radiowo-telewizyjnych 
Warszawy i Wrocławia),! 
próby emitowania prcgTaiI! , 
przeprowadzane będą na 1 
ku lipca. Przewiduje się $ 
jeszcze przed tegoroczni!'! 
Świętem Odrodzenia w czw? 
tym paśmie na 24 kanale d- 
gi program telewizń odbieg 
będą mieszkańcy Piłv, Walia 
Trzcianki i okolic tych my 
a być może także Czarnkowas. 
względu na jego deść wysoki, 
położenie. Posiadacze nowyd 
typów odbiorników telew,zjl

Studenci poznańskich szkół 
artystycznych prezentują w 
bieżącym tygodniu swoje osiąg 
nięcia i umiejętności mieszkań 
com Rawicza w woj. leszczyń­
skim. W ramach „Tygodnia 
Kultury Studentów” w ponie­
działek w Rawiczu wystąpiła 
Symfoniczna Orkiestra Studen 
tów Państwowej Wyższej Szko 
ły Muzycznej w Poznaniu pod 
dyrekcją prof. Stefana Stuli­
grosza. Następnego dnia kon­
certował Poznański Zespół Ma 
drygalistów PWSM, w środę 
wystąpiły zespoły operowe tej 
uczelni, w czwartek kwintet 
jazzowy. Na piątek i sobotę 
przewidziane są koncerty zes­
połu kameralnego oraz koncert 
galowy wszystkich wyżej wy­
mienionych zespołów. Od wtór 
ku czynna jest w Muzeum Zie 
mi Rawickiej wystawa piasty 
czna studentów Państwowej 
Wyższej Szkoły Sztuk Plasty­
cznych w Poznaniu, obejmują­
ca malarstwo, grafikę, rzeźbe i 
gobelin. W czasie trwania „Ty 
godnia Kultury Studentów” 
odbywa się w okolicach Rawi­
cza plener artystyczny studen­
tów PWSSP — część prac tam 
powstałych ma być przekaza­
na miejscowemu muzeum.

Rawicka impreza jest pierw­
szą z cyklu: „Poznańskie uczel 
nie artystyczne dla mieszkań­
ców Ziemi Wielkopolskiej”. 
Jednocześnie stała się ona dla 
wykonawców doskonalą oka­
zją do sprawdzenia swoich 
umiejętności przed szeroką pu 
blicznością, a także do zazna­
jomienia się z tym regionem 
Wielkopolski i codzienną pra­
cą jego mieszkańców, (tt)

nych winni zaopatrzyć sią jeó 
nie w anteny do odbioru f; 
decymetrowych i odpowiedź 
kable, zaś pozostali aboneri, 
muszą zakupić także specjale, 
przystawki, które przy staryd 
dwunastokanałcwych odbioru: 
kach zainstalują u nich pn 
cownicy ZURiT-u. Niestety 
pilskie skleny nie posiadaj, 
jeszcze odpowiedniego sprzętu
Jak nas jednak zapewnił k: 
równik placówki przy ulicy
Lutego, złoży on wkrótce

II
Lutego, złozy on wkrótce & 
powiednie zamówienie, (zr) |

Wyróżnienie 
leszczyńskich 

kolejarzy
I

Kolejarze Dyrekcji Rejent < 
wej PKP w Lesznie ze sili i 
by zabezpieczenia ruchu ’ 
łączności od lat już uzyskuj®* 
bardzo wysokie oceny resor® 
za swoją zawodową działaj 
ność. To oni cżuwają nad wsn * 
stkimi urządzeniami sygnali 
zacyjnymi, instalacjami M 
ności oraz kontroli ruchu W 
lejowego. Jakość, staranno?? 
ich pracy decyduje o bezM 
czeństwie ruchu na szlakad 
PKP.

Dzisiaj leszczyńscy kole> 
rze za swoją wzorową sM 
otrzymają proporzec przeciw 
ni Zarządu Głównego Związki 
Zawodowego Kolejarzy 
Ministerstwa Komunikacji2 
zajęcie I miejsca na sieci P® 
za rok 1975 we współzaM* 
nictwie międzyzakładowy® 
służby zabezpieczenia ruchu 
łączności, (tt)

We i rasy owiec”; 7.40 — „Pustka” 
— film fab. prod. węg.; 9 — Ge­
ografia kl. V — Mikołaj Kopernik; 
10 — Geografia kl. VI — „Na na­
szych polach”; 11.05 — Program dla 
najmłodszych — kl. II (kol.); 12 —
Wychowanie obywatelskie kl.
VIII; 12.45 — TTR — „Wskazówki 
metodyczne” — 1. 15; 13.25 — TTR 
— Matematyka — 1. 43 „Układy 
nierówności”; 13.55 — Kurs Przygo
towawczy — 
sa”; 14.25 — 
„Hiperbola” 
gogiką — „ 
cielą”; 15.40

- Matematyka — „Elip 
■ KP — Matematyka — 
; 15.00 — NURT: Peda 
,Etyka zawodu nauczy

.Obiektyw’
Dziennik (kol.); 15.50 
; 16.10 — Transmisja

z 29 Wyścigu Pokoju — 5 etap; 17.10 
— „Pora na Telesfora”; 17.45 — 
Dla młodych widzów: „Szperacze”;
18.1# .Giełda reporterów” 18.45

— TV Informator Wydawniczy; 18.55 
— „Przez maskę płetwonurka” — 
film ser. prod. franc. (kol.); 19.20 
— Dobranoc (kol.); 19.30 — Dzien­
nik (kol.); 20.15 — Wiadomości spor 
towe (kol.); 20.35 — „W domu” — 
film Telewizji Polskiej (kol.); 21.15 
— „Drogowskazy” (kol.); 22.00 „Cy 
gańska miłość” — program muzycz 
ny (kol.); 22.40 — Dziennik (kol.).

„Lider- 
Wiedzy 
Podsta-

wowa organizacja partyjna — jej 
rola w systemie działania partii;
22.30 Międzynar. Trybuna Kompo­
zytorów — Paryż 75; 22.52 Zespół 
Airto Moreiry.

Wiadomości: 12, 16.

t TEŁEWIIJA 1
PROGRAM I: — 6 — TTR — Cbe 

mia — 1. 23; 6.30 — TTR — Hodow­
la zwierząt — 1. 20 „Typy użytko

PROGRAM II; — 16.30 — Język 
angielski w nauce i technice — lek 
cja 32; 16.55 — „Tuzin” — teletur­
niej; 17.25 „Na końcu języka” — 
sztuka dyskutowana; 17.55 X Te­
atr Sensacji: Antoni Marćzyński — 
„Strzał o świcie”; 19.00 — „Tele­
skop”; 19.20 — Dobranoc (kol.); 
19.30 — Dziennik (kol.); 20.15 —
Wiadomości sportowe (kol.); 20.35 
— „W cieniu Mahdiego” — pro­
gram publ. międzynarod.; 21.05 
Śpiewa zespół „Korni” — film TV 
ZSRR (kol.); 21.25 — „24 godziny” 
(kol.); 21.35 — „Takie małe mia­
steczko” — film prod. franc.; 23 — 
NURT — pedagogika — „Dyrektor 
szkoły”; cz. 2.

Mowa do ręki
r\ burzenie, a często i odrazę ze strony ludzi uczciwych 

dzi wciąż niestety aktualne porzekadło — i co 
spotykane na co dzień w „praktyce” — „Jak się da, to / 
zrobi”. Bo niby to dlaczego wykonanie jakiejś pracy W 
częściej usługi), należącej do czyichś normalnych obou4 
ków, uzależnione jest od okazania... hojności? Przewo2 
rzeczy niemożliwe do zrobienia, stają się wówczas reaW- 
tego wykonuje się je szybciej i lepiej. Hasło „mów mi w 
ki”, choćby miało charakter grzecznościowy, jest jednak 
zgodne z zasadami moralnymi, z duchem czasu.

Napiwki są oczywiście reliktem przeszłości, głęboko 
r żenionym w naszym życiu, na tyle, że trudno je dzisiaj^ 
nąć. Są one związane z określonymi zawodami i co tu . 
mówić... chętnie przyjmowane. Okazuje się, iż w n’ekt°r^ 
zawodach napiwki w wydatny sposób uzupełniają PenS^\ą 
przeto dziwnego, że wielu nimi nie gardzi. Ale PrzeC'~':.;, 
i takie profesje, w których pensje nie są najwyższe, a 
nak nie praktykuje się w nich dawania i przyjmowania 
piwków. Łatwo przecież w niektórych sytuacjach stać w 
mogą zwykłymi łapówkami.

Wszelkie uwarunkowanie godności ludzkiej od 
obniżanie szacunku dla samego siebie w imię pten^^^ 
degradacją moralną jednostki w pozycji obywatela. 
kiedy pieniądz pńrzestaje być wyłącznie miernikiem 
człowieka w opinii ludzkiej, kiedy postawy wyłącznie 
sumpcyjne ustępują postawom pełnego człowieczeństwo’ 
nien również ulegać pożądanym zmianom styl naSze°°w 
stępowania w stosunku do osób różnych profesji- 
zniknąć z naszego życia resztki serwilizmu, służalczości- . 
żącej się z postawami pańskimi, z gestami popartymi st ‘ 

czącym papierkiem, (bop)

.GŁOS WIELKOPOLSKI” — orzedstawlcieie w woiewoaziw^"' 
KALISZ: Bogdan Pardus. ul. Kazimierzowska 4. tel. 36' 
KONIN: Wojciech Plutowski, ul. Tuwima 1, tel. 247-63- 
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Grunwaldzka 10, tel. 2°" 
PIŁA: Zygmunt Rola, ul. Marchlewskiego 29, tel. 24-15.
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